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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
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Droga' 
zdrady narodowei 

Zbrodnicze plany panów z Londyntt 

Zez11ar1ia oskarżonego Tal.urn zfożoae 
w pierwszym rlnin procesu sanacy,i1111-
faszysto111skich i;:ene1·c.łów i oficerów, 
agentów anglo - amerylwńskiego wywia 
du, możrw bezbłędnie nazwać wykła
dem zdrady narodowej. Spokojnie, nie
mal be=11amięt11ie, z dokla.dnokcia cha
J"akterystyczną dla fachowców Tatar po 
daje i szereguje fakty, składające się na 
te11 odra:a]ący obraz zaprzedawania im 
perialistom swego kraju, udziału w zbrt1 
dwiczym dziele wystawiania go na 
sztych nowej wojny światowej, · ba, sp11-
lmlacji ·11a wojnę, która ma tej a1łej 
bandzie przynieść powrót „dawnych, 
aobrycf1, .~ana.cyjilych czasów.". 

W in.t resie wrogów Polski 
Już w drugiej połowie 1943 r. Tatar 

.iego kompa11i nie mieli wątrliwości, że 
Polsce przyniesie wyzwolenie Zwir1zek 
ł\adziecki. Stal.ingrad przekreślił 11:.uel 
łrie rachuby na wypieszczone przez re
akcję marzenie, że to wajska liitlerow-

działa.fa klika sanacyjnych oficerów 
. slde będq trzymać tzw. front bolszewie 
lei, a Anglosasi z Sosnkowskim, A11der. 
sem i całym londyńskim bagażem zjllda. . 
cio War.<zawy, Kiedy 'już wojska zaclwrl 
nie podchodzić będq do grnnic Polski, 
uruchami .iię plan po1.vswnia l'Ównocześ 
nie w całym •kraju. aby „godnie" pr:!V 

witać Anglosasów, Mikołajczyka i So.111-
i:owskiego, 

WAR,SZAWA - W dniu 31 bm. przed Najwyższym Sądem p• · d • 1 W • 
Wojskowym w Warszawie rozpoczął się proces dziewięciu członków lerwszy ZleO procesu W arSZIWle 
org~n.izacji dywez:syjno. - .szpiegows~iej'. k~óra d~iałała. w Wojs~u ·płk Drobik ps. „Dzięcioł'~ kamen-, powych. Wiadomości posiadane 
Pols.K1m. Na ł&'\\'.Ie oskarzonych zas1edh kierownicy teJ zbrodni- dant oJnęgu .krakowskiego AK - przez oskarżonego wskazywały, że 
czej organizacji, podleg'łej wywiadowczym -ośrodlrom dyspozycyj- płk Józef Spychalski ps. „Luty", in- przyczyną aresztowań było to, że 
nym w Waszyngtonie i Londynie: Stanislaw Tatar - gen. brygady, spektor Kom.endy Głóv.;-;iej - ~e;i. podczas rewizji w j,;dnym z lok~li 
Marian Utnik ~ płk, Stanisław Nowicki _ płk, Franciszek Her- Roztworow~k1 ps. „Rola , a .sposrod ap~ratu „Grzeg?rza - Pełczyn
ma _ O'en. brygad Jerzy Kirchmayer _ gen. brygady Stefan wspóloskarzony~h - osk .. :r<;1rchn:a- sk1ego dostała się. w r~ce gestapo 

n " ~· „ . . . ' yer ps. „AndrzeJ" oraz bliski wspoł- kartoteka z nazw1skam1 aresztowa-

Zwycięstwa Al'mii Radzieckiej nacl 
hitlerot.vskim · najeźdźcą pokrzyżowały te 
plany. I wówczas plan ogólnego powsta-
11ia zostaje zarzucony i opracornrje 
się nowy, pod nazwq, „Burza". Mossor - gen. dywiz-Jl, Marian J~wecki - płk, Władysław Roman pracownik „Dzięcioła" osk. Herman, nych działacz.}'? 

- major i' Szczepąn Wacek - komandor ppor. szef biura studiów w oddziale II AK. 

Po odczytaniu aktu · oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchania osk. Sta
nislaw Tatara, byłego szefa wydzia
łu operacyjnego Komendy Głównej 
AK, a pózniej zastępcy gen. Kopań
skiego ·- szefa organizacji pod naz
wą „Sr.'·•b Główny w Londynie". 

P.RZZ NODNICZĄCY: Czy oskar
żony przyznaje się do winy? 

OSK.: Przyz,naję się do winy zgod
nie z konkluzjli aktu oskarżenia. 

PRZEW.: Jakie wyjaśnienia askar 
żony chce złożyć sądowi? 

OSK.: Wysoki sądzie, początki mo 
jej przestępczej działalności skiero
wanej przeciwko władzy ludowej 
sięgają d·rugiej połowy 1943 r. 

Nie przeciw okupanto1n, 
lecz przeciw narodowi . 

Kiedy po zwyeięstVfie · stalingradz
kim było widoczne, że kraj zostanie 
wyzwolDny przee wojska radzieckie, 
a nie Anglosasów - oskarżony przy 
stąpił wraz z innymi· czlonkami ko
mendy głównej AK i delegatury rzą 
du londyńskiego do opracowywania 
planów, które miały uniemożliwić 
w przyszłości dojście do władzy le
,vicv polskiej. 

„ W tym właśnie tkwi moja 1>ocz~t 
kowa wina - mówił oskarżony Ta
lal' - i w cym tkwi źródło wszelkich 
ditlszych win. Bowiem ten mój po
gląd aut-0matycznie niemal włączył 
mnie do obozu przeciwników władzy 
Jutlowej, gdzie znalazłem się · wraz z 
całą górą emigracyjną i podległą jej 
górą kra.jową, a co gorzej - znala
złem się w jednym szeregu z grupą 
Judzi tego rodzaju, którzy od wielu 
lat jeszcze przed wojną _prowadzili 
zaciekłą walkę z WSl!lelkim ruchem 
postępowym". 

Oskarżony zeznaje, że obóz ten 
dzielił się wyraźnie na dwie grupy, 
z których jedną stanowili tzw. pogra 
bowcy ustroju sanaeyjnego - z gen. 
Sosnkowskim na czele i reprezen
tującym go na terenie kraju gen. 
Pełczyńskim - szefem sztabu Ko
mendy Głównej AK „Grzegorzem" 
bądź „Robakiem" - . a drugą grupę 
stanowili członkowie rządu emigra
cyjnego i jego zwolennicy z Miko- I 
!ajczykiem, Popielem i Seydą na 

czele. Obie te grupy zwalczały się 
wzajemnie, powodem tego 'pyły róż
nice w taktyce, ale cel ostateczny 
obydwóch tych grup był pndobny 
- objęcie władzy w kraju. Obie te 
grupy ;,;walczały obóz lewicy pol
skiej, a gdyby lewica doszła do wła
dzy - zdecydo"j'ne były obalić tę 
władzę. 

Oskarżony zezna:fe, że brał udział 
w realizowaniu tych celów. Jesienią 
1943 r. oskarżony wziął udział w ze
braniu Komendy Głównej AK w 
sprawie utworzenia orianizacji dy
wersyjnej pod nazwą NIE. Zada
niem tej organizacji miało być wy
stąpienie przeciwko wojskom rad.zlec 
kim i władzy ludowej. Na zebraniu 
tym „Grzegorz" - Pełczyński, wyko 
nujący polecenia SosnkDwskiego, żą
dał niezwłocznego powołania do ży
cia organizacji_ - jak stwierdza o
skarżony - „ostrzem zwróconej prze 
ciwko Zwia.zkowi Radzieckiemu i 
władzy ludowej, mającej w ostatecz
nym efekcie przygotować zbrojne 
podziemie, które w sptzyjającym mo 
mencie wystąpi z bronią w ręku. 

Komenda Główna. Armii Kra
jowej - mówił dalej Tatar -
miał& wyposażyć te organizacje 
w należytą ilość środków finan
sowych i broni, bez względu na 
to, jak się odbije to na dalszym 
ciągu prowadzenia walki ·przeciw 
ko okupant-0wi hitlerowskiemu". 

Jakie były cele organizacji „NIE" 
Osk. Tatar wyraził - jak twier

dzi - wówczas pogląd, że organiza
cja NIĘ nie znajdzie poparcia w spo 
leczeó.stwie i że oddanie jej potrzeb
nej ilości broni doprowadziłoby AK 
do postawy całkowitego stania z bro 
D-1ą u nogi wobec okupanta, wbrew 
woli narodu. Oskarżony · oświadcza, 
że w wyniku zajętego przez niego 

stanowiska więcej nie był 'zaprasza
ny na zebrania, ·poświęcone spra
wom organizacji NIE. 
Oskarżony charakteryzuje następ

nie tóżnicę stanowisk między nim i 
Grzegorzem" - Pełczyńskim. Ze 
~tanowiskiem Tatara solidaryzowali 
się i · lnni członkowie kierownictwa 
AK, jak m, in. szef oddziału II -

wko rem·tlitaryzacji i ~ 
zau:al'cieni trąktatu poko
jowego z Niemcami. 

* • * 

Cała · ludzkość 
~alczv o pokói 
--------------- NOWY JORK W · • d kra1'ach Ameryki Polml-
PARYŻ - Dziennik rania podpisow po ap1i-

d P 11iowej rozwi.ja się pomy.~l 
belgi1'ski ,,Drapeau Rou- lem światowei Ra ·.r o 

·oł z· nie kmnpania zbierania 
ge" podaJ'e ·wyniki „Ty- koju. Do p 1>wy 1pc1t podpisów pod a11elem 
godnia Poko1'u" przer.ro- br. apel podpisało prze R d p k 'b światowe.i a y o oju. 
wadzonego z i11icjatywy szto 1.8 1nilio11ów o•o . 
belgijskiego zwiqzku 0 • * • * W Argentynie apel. pod 
br01iców J>okoitt w nkre RERLIN - Agenci<: pisało jui: przeszło 11ól 
s~e nd z do 8 !ipl'A'i. A.DN poda.ie, że w d11iacft milion.a osób. W Bm::.vlii 

W okresie „Tygod11 i.a 29 - 30 1.ipca br. Jll'ZP.- mimo prześfadowań „_ 
Pokoju" liczba podpi- prowadzono rl'fere11dum brońców pokoju, riieu-
sów pod apelem świato- pr.zeci.w remiliwry::.a.cji stannie rozwija się w '"' 
wej Rady Pokoju ·ti;zro Niemiec :achodmch lym kraju kwnpania zbie 
sla do 218.00i. wśród mieszlrońców d=iel rania podpisów pod ave

* • * 
nic Berlina zachodnieiw lem o zawarcie pa~·tu po 
- Tiel'gartem, Spandau. koju. 

PEKIN - Vieti:ams1,·a i Charlottenbul'g. W.fród Według d01,f,iesień pra-
Agericia lnformac:yinu do =.{lpytar"•ch mieszlwńcó1" sy ur;,,,gwajskłl!j w Umg
nosi o rozwo i11 rl« lere11ie tvch d?.ielnic, 88 P"'"· waju zebrano dotychcza~ 
Vietruimu kam.panii ;r;bi~ wypowiedziało 1it pn;11e1 110.451 11r>4ąisów. 

Uważali oni - jak twierdzi osk. 
Tatąr - że w2lka przeciwko oku
pantowi musi być prowadzona, że 
należy dsżyć do porozumienia z woj 
skowymi' organizacjami lewicowymi, 
że musi dojść do nawiązania dobro
sąsiedzkich stosunków ze Związkiem 
Radziecki-u. 

„Chodziło nam o to, ażeby przez 
lajęcie znacznej ilości placówek i . 
stanowfak w '>paracie państwowym, 
we wszelkiego rodzaju instytucjach 

„Pozostawienie kartotek z nazwi
skami - mówi oskarżony - uznali-
śmy za zbrodnicze." _ 
Sprawę tę oskarżony wraz z „Dzię 

ciołem" - Drabikiem omawiali z 
„Grotem" - Roweckim, przy czym 
„DzięcioI" ostrzegł go, aby więcej u
ważał na siebie, gdyż rozpatrując te 
go rodzaju sprawy również może 
znaleźć się w kartotece „Grzegorza". 
Po pewnym czasie „Grot" został a-

(Dals~y ciąg na str. 2) 

Powstanie warszau:skie było dJ'WCr.~ją 
T>r=eciwko Armii Radzieckiej, którrr nio 
sla Polsce wyzwolenie z jarzma ltitfo
rowskiego i ·przeciwko narodowi polski11 
m,n, który na wyzwolonych terenach bu 
dowal · zręby pmistwowości polskiej, :/'~ 
by Państwa. Ludowego. 

Naród polski nigdy ·nie zapomni tej 
zbrodni <mi ,iej reżyserom - Sosrzl~ow
ski.emu, Milwłajc~ykowi i irw~·m, w!i jej 
wykonawcom - Borowi, Pełczyri.s kie
mtt i tym, którzy jak Tatar i jego kom 
pani zasiedli już ua lawie oskari:ollyclr. 

tak cywilnych, jak i wojskowych, M ld k ł d 
opanować te stanowiska i tym sa- e une m o zieży polskiej . \ '"' ~ 
mym przeciwdziałać wpływom le- 1 

wicowym, ażeby ~tworzyć możliwo- w • • k • 
ści do niedopuszczenia. do ustroju I m I ą p O ·o . 
ladowego, ażeby były szanse na to, 8'l 
że w Polsce powojennej będzie IJ 
ustrój przez nas przewidywany - UJOIDO~C .... ... 
to znaczy zbliżony do wzorów typu ~ 
zachodniego". · • żqcia 

Pod koniec 1942 r. gestapo ujęło Zlot W Berlinie postrachem handlarzy śmierci 
-kHku.n ~ru .tlzia '.vnk 1p-ust!i- I ; ' 

SŁUBICE. - Dnia 31 bm. 'na granicy Polski i Niemieckiej Repu bll-
ki Demokratycznej w Słubicach odbyła się wielka młodzieżowa manife
stacja pokoju i przyjaźni. Sztafeta ZMP przekazała młodzieży NRD dum 
ny i radosny meldunek młodzieży polskiej na III · Swiatowy Zlot Mło
dych Bojowników o Pokój. W meldunku tym czytamy m. in.: 

Za kiika dni ro21pocznie produkcję 
wielki piec „B" w hucie „Koś

ciuszko". 
Na zdjęciu: F·ragment wielkiego 

pieca „B". 

Depesza 
Marszałka 

Rokosowskiego 
do .gen. Czu.-Teh 

W A.P.&ZA W A. - Mini:s•ter O
brony Narodowej Mars0ail:ek 
Po•lski Konstanty Rokossowski 
z okazji 24 rocizn<icy powstania 
Chińskiej ArimH Ludowo - Wy
zwoleńczej wysłał następującą 

detPeszę:· 
Do głównodowodzącego 

Chińskiej Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej 
Towarizysz-a CZU - TEH 

Pekin. 
z oka!Ąji 24 rocznic;Y- powsta

nia Chińskiej ArmH Ludowo -
Wyzwoleńczej w imieniu Woj
ska Polskiego i swoim własnym 
zasyłam Wam i w Was.zej oso
bie siłom zbrojnym Chińskiej 
Republiki gorące, br'at.erskie po
zdrowienia. 
Życzę Chińskiej Armii Ludo

wo - Wyzwoleńczej dalszych su
kcesów w umocnieniu :.wej siły 
bojowej oraz 2acieśnienia przy
jacielskich s·tosunków między 
naszymi armiami. 

Z głębokim szacunkiem 
Minister Obrony Narodowej 

Mar~zalck Polski 
KONSTANTY R.OKOSSOWSKI. 

' 
' l 

Przybywamy z Polski, wielkiego j 
placu budowy, sponad 2.000 bqdowli 
sześciolatki, z ośrodków nowych nie
znanych przedtem w Polsce gałęzi 
produkcji, z wizowskiej fabryki włó 
kien sztucznych, z gorzowskiej fa
bryki chemicznej, z fabryk samocho
dów na Żeraniu i w Starachowicach, 
z częstochowskiej huty i zapory wod 
nej w Otnuchowie. 

Meldujemy Zlotowi: na. całej zie
mi polskiej młodzież trwa na War
cie Pokoju. Na 38.000 zebra1'. 1,5 mi
lionów młodych zapoznawało się~e 
znaczeniem i celem zlotu, radziło o 
sposobach wzmożenia swej wltlki o 
pokój. 
Młodzież świata ma w młodzieży 

polskiej niezawodnego przyjaciela i 
towarzysza walki o pokój i lepszą 
przyszłość. Cząstka młodego · polskie
go serca zawarta ·jest w każdym 
ł 70.000 listów pokoju, w każdym z 
5.000 podarków przyjaźni, w każdej 

. zfotówce, których ponad milion ze
braliśmy na międzynarodowy fun
dusz solidarności, aby przyjaciołom 
z krajów kapitalistycznych i zależ
nych ułatwić przybycie na zlot. 

Meldunek nasz, jak płonąca po
chodnia -• pr1ysyłamy do Berlina 
zgromadzonej tam młodzieży świa
ta - wspaniałej młodzieży Związku 
Radzieckiego, młodzieży nowych 
Chin, bratniej młodzieży krajów de
mokrac,ji ludowej, wolnej młodzieży 
niemieckiej, walczącej młodzieży kra 
jów kolonialnych i żależnycb. NTECH 
NASZ WIELKI ZLOT ROZGORZE
JE BLASKIEM NA CAŁY ŚWIAT, 
NA CHWAŁĘ WOLNOŚCI, POKO-. 
JU I ŻYCIA, NA POSTRACH HAN
DLARZOM ŚMIERCI I WOJNY. 

15 posiedzenie 
1 w KaesonJ!u 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
donos'i , że .piętnaste posiedrzenie w 
Kaesongu w sprawie rozejmu w 
Korei odbyło się ,31 lipca i trwało od 
godziny 10 do 11 m in. 30 czasu ko
reańsk:iego. 

Omawiano w dalszym ciągu spra
wę ustalenia lin[i dema·r.kac;Yjnej 
między obu stronami w celu utwo
rzenia s•trefy zdemilitaJ.'YiZOWane j. 
Następne rpo·siediZen;ie wyznaczono 

na godz. 10 w dniu 1 . sierpnia. 

Na pokładzie MS. „Batory" przyby
ło do Gdyni ponad 900 delegatów 
młodzieży róźnych krajów, udają
cych się na świ·atowy Zlot Młodzie-

ży w Berlinie, 

Na zdjęciu: Delegaoi młodzieży fran 
cuskiej na Światowy Zlo>t l\iłod.zieży 
w Berlinie witają ~ pokładu I.US. 
„Ba.tory" zgroma.clzotią w pc..roie mlo 

dzież Wybrze.ża. 

Polacy z zagranicy 
u Premiera RP 

WARSZAW A. - W dniu 31 lip
ca br. prezes Rady Ministrów w w
warzystwie ministra Spraw Za,gra
nfoznych prrzyjął w prezydi um Ra
dy Ministrów delegację Polaków z 
zagranicy. , 

W dek·'gacji repreentowani by l i 
Polacy ;z, Belgii. Dan:' . ii' rancji. K d
nady, Nienriec zachocln:ch 1 Slc:nów 
Zjednoczonyc~1 , którzy p!'zybyl1 na 
uroczystości Swięta Odrodzenia. 

. ·:f'.odczas pełnego s:;rdeczności 1przy 
.ięc:ia , delegaci, klórzy zwiedzili waż 
niejsze ośrodki gospodarciZe i ku:i'.l
ralne kraju, podzielili się z obywa
telem Premierem swoimi wrażenia
mi z odbytej podróży. Delegaci pod
kreśli li wspaniałe osiągnięci.a Pol~ki 
Ludoi.rej i entuzjaz01 w pokojowej 
pracy c0ałego polskiego narodu. 
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C~cieli .zaprzedać Polsk.ę 
in1perialiston1 anglo•a ... erqhańskim 

Pierwszy dzięń procesu kliki sanacyinych oficerów 
(Dokońc.zenie ze str. 1-ej) 

1 ·przez brata. swego Mariana, któeyi wiciele pod1Jiemnego państ,wa po];..· tome oska1rżony edibył s.z~eg kon-
odgrywa znaczną rolę w Komendzie sk:iego. ferencji z az.Yilnlika1mi wojsiko1wymi 

W ostateczno~ci rorz.mowy w Wa

szyngtonie doprowad7liły do Wlyska
nia nie tyle pożycrzki, ile_ pewnego 
rodrzlaju subsydium. Zam'iam 100 mi
lionów do>la~ów, o k'tórę st~rał się 
Mikołajczyk, uzyskano od USA prrze 
k.aiz do Banku Anglii na 10 milionów 
dolarów. Pienjąd.ze te, jak rz.resztą 

wsizystkie, które s~ły do kraju, ad
mimsttrowane były przez oddrzii.ał VI. 

resztowany przez gestapo. „Wtedy Głównej Gwardii Ludowej, złożył Tatalt" otmz.ymał nominację na z-cę Stanów Zjednoczonych, a m. in. rz; 

w komendzie głównej - zeznaje Ta- propozycje rozpoczęcia rozmów na szefa sztabu głównego - gen. Ko- prned&taWicielami wywiadu USA. 

tar - były wersje, że jednym z temat nawiązania współpracy z AK pańskiego. Oskar.żonemu podlegał 'Zeri.naje druej, że pmedstawj;Cdele 

tych, którzy się do tego przyczynili, - jeżeli chodzi o akcję pr:i:eciwko odtlrliaił VI, . ktÓlry rmjmowiał się wyw:j,adu amerykańskiego uSliłowałi 

był „Grzegorz" - Pełczyński, stwier okupantowi". Podczas omawiania tej wszelkdmi spr31Waim:i, rt.Wiążanymi z urzyskać nie tyle wiadomości o ar

dzić to może osk. Wacek". sprawy „Grzegorz" sprzeciwił się kJ:arjem li obowiązkiem Tatara było mil hitlerowskiej, ale o Armii Ra-

Oskarżony Tatar mówi dalej: tym propozycjom argumentując mię :referowande spraw krajowyoh, do- dzieckiej. W~ytywano, jaka jest 

„Wiosną 1943 r. komendant okręgu dzy innymi, że współpraca ta dopro tgcrzących or~cji wojskowej, siła tej armii obecnie i ja.ka będzie 

krakowskiego AK płk Józef SpychaI wadzić może do rozszyfrowania pla- dygnitarzom emigracji polskiej. po priz,ejściu 1Pnzee. Polskę wg. oce-

ski powiedział.mi, że upoważniony nów AK. Całe rmqpaibnz.en:ie !Podległyoh Lon ny AK. 

Bali się porozumienia z Jewicą :0~~ fus~~Y~1~iąp~;: 
przez Armię Radziecką rozszerzac'i tyjskiemu Mimsiterstwu Blok>ady, 

Komu było potrzebne 
powstanie warszawskie Po pewnym czasie oskarżony otrzy 

mal memoriał w sprawie współpra
cy. Dotyczył on - mówił oskarżony 

- warunków, na których mogłoby 

dojść do porozumienia pomiędzy GL 
i AK, jak również pomiędzy PPR i 
Delegaturą Rządu. Propozycja ta zo 
stała odrzucona przez Delegaturę. 
„Były jeszcze i inne kontakty z 

Gwardią Ludową. W grudniu 1943 +· 
płk Józef Spychalski mówił mi, 
te miał propozycje od swego brata 
wejścia do Gwardii Ludowej, gdzie 
miał zająć jedno z kierowniczych sta 
nowłsk." 

W dl.łlszym ciągu zeznań oskar
tony omówił przygotowania, czynie 
ne Drzez Komendę Główną AK do 
akcji, któTą była „Buma". -P.ierwot
ny plan „Burzy" przewidywał równo 
czesne powstanie we wszystkich 
większych skupiskach. Plan ten zo
stał zmieniony ponieważ okazało się, 
że armie hitlerowskie, nie naciskane 
od zachodu wobec braku drugiego 
frontu będą w stanie wycofać się, 

prowadząc walki opóźniające na kil 
ku kolejnych pozycjach w Polsce. W 
tych warunkach plan działania wi
nien być inny, ,powinno nastąpić sze 
reg kolejnych: wystąpień na opuszczo 
nych terenach, w miarę tego, jak się 
będzie przesuwać front. Rządowi łon 
dyńsk1iemu oraz komendzie Armii 
Krajowej chodziło o ito, aby WYWołać 
wrażenie, ze wyzwolenia kraju nie 
zawdzięczamy Armii Radziecldej, ale 
tylko oddziałom AK oraz a'4iy zaję
te bez walki tereny mogły być na
tychmiast obsadzone przez aparat 
delegatury. Rząd londyński nakazy
wał aby na terenach wYZwolonycb 

działalność szpiegowską przeciwko które znowu utrzymywało - jak 
Związkowi Radzieckiemu. móWił osk. 'Daw - znaczną ekiipę 

Niezależnie od wskazówek rzą pniy oddziałe VI, na której czele 
du londyńskiego, nadeszła in· st·ał płk. iPen:-k·ins, a wszyscy pracow 
etrukcja osobista gen. Sosnkow• nicy tej ekipy byli praoowndikami 
skłego, która nakazywała Boro- Intelligence Service. !Mieli oni wgląd 
wi-Komorowskiemu unikania wal w jpl"acę oddrz:iału VI i to czarówno 
ki z okupantem, aby oszczędiaó w !Pracę całego s•bu, diak i posz
do maksimum siły, które będą I czególnych jednostek. N:ie tylko że 
potrzebne do walki po WYZWOle- oddział VI był nimi oblepiony -
niu, do walki konspiracyjnej z mówi dialej osk. Taita!l' - a•le mieli 
władzą ludową. oni jeśzw:e swyoĄ informaitorów 

Instrukcja ta nakazywała jedno- wśród_personeiru polskiego. 
cześnie opanowanie' w odpowiednim Taitar zeiznał, że zmusrzony był u
czasie jednego, najwyżej dwóch wiel sunąć z VI oddziiału szefa baizy, mjr. 
kich skupisk ludzkich i wystąpienia JaźWińskiego, który nie był w sta.nie 
tam wopec wkraczającej Armii Ra- powiedzieć, gdzie się podziała. suma 
dzieckiej z całym aparatem, zarów- 700.000 dolarów, ~tóre on miał WY· 
no rządowym jak administracyjnym słać do kraJu. a. których lkrad nig~y 
i wojskowym. nie otnymał. W sp:rzeniewieN:en1e 

Do opracowywania planu tego to zresztą zamiesw.i.ny był sam Per
przystąpiłem - stwierdza oskarżo- kins. 
ny - opracowałem go wspólnie z Szefem oddziału VI osk. Tatar 
gen. Kirchmayerem, lecz wziąłem mianował współoskiarżonego Utni
pod uwagę jedynie WYtyczne rzado- IDa, którego chairaikteryzuje iako do
we. skonale zorientowane&a w całości 

Plan ten przeWidyw.al m. in. wal~ spraw tego oddrz;iału i odznaaz;ające
ki z tylnymi strażami niemieckimi w go się wybitną pamięcią li sprytem. 
momencie opuszczania· przez nie po
zycji. Wobec Armii Radzieckiej milł· 

Po powrocie do Londynu oskar- żych rozmiarach, wobec którego 
żony podjął pieniądze, które poszły chciano postawić wkraczające do
w większości na admfuistrację VI wództwo radzieckie, popchnęła ich 
oddziału. · do wywołania walk. 

W lipcu nadeszły wiadomości - W momencie - kontynuuje oskar-
zeznaje oskarżony - że ruszyła o- żon:f - gdy zdawało się, że Armia 
fensywa radziecka, która w szyb- Radziecka posuwając się ku Wiśle, 
kim · tempie przeszła przez Bug, kie może uchwycić wyjścia Wisły 'vkil
rując się ku Wiśle. Wówczas zupeł ku miejscach, m. in. w Warszawie, 
nie nieoczekiwanie gen. Sosnkowski gdy czołgi zbliżyły się do Pragi, wte 
po .20 lipca zdecydował się na wy- dy bojąc się, aby się nie spóźnić, 
j,azd do Włoch do II korpusu. 26 dali sygnał do .walki. 
względnie 27 lipca rano odjechał Hylo to zgódne z inicjatywą i za-
do Moskwy przez Teheran Mikołaj leceniami gen. Sosnkowskiego. 
czyk. Wiadomości. jakie w tym Niespodziewany i raptowny wy
czasie napływały z kraju, wskazy jazd Sosnkowskiego do Włoch wy

wały na duże tempo ofenSYWY ra- wołany był chęcią przebywania. w 
dzieckiej. bazie, z której - gdyby się okazało, 

27 lipca - jak zeznaje dalej os ze istotnie Warsiawa jest uchWYCO
karżony - otrzymal spowodowaną na - można było samolotem prze
tym stanem rzeczy depeszę, w któ dostać się do WarszaWY i tam stwo
rej Bór prosił o przekazanJe mu u- rzyć już fakt dokonany, a więc sta.· 
prawnienia do realizowania planu nąć na czele rząd'llo Osk. Tatar do
„Burza" na zachód od Wisły. daje, - że Sosnkowski miał rzekomo 
Zwróciłem się · do gen. Kopańskie- wrócić w ciągu dwóch dni na każde 

go, następnie do Kwaipińskie- wezwanie prezydenta, ale kiedy o
go, który zastępował Mikołajczyka statecznie został wezwany, nie chciał 
- zeznaje osk. Tatar - żeby oni wrócić, tłumacząc, że oczekuje au
dali te uprawnienia Borowi, ze diencji u papieża i wrócił dopiero 
względu na to, że ofensywa radziec- wtedy, gdy się przekonał, że nie ma 
ka zbliża się do Wisły. mowy o uchwyceniu Warszawy. ły się ujawniać jedynie oddziały 

bezpośrednio zaangażowane w wal- z 
ce. Zakonspirowane pozostaną wszy
stkie inne ugrupowania. 

Przeciwko temu planowi wystąpil 
,,Grzegorz" - Pełczy11ski i ;zgodniP 
z ~aleceniami Sosnkowskiego :plan 
ten nie był realizowany. 

Na posiedzeniu tzw. Krajowej Po pewnym czasie, we wmeś.nill 

w czerwcu 1944 r osk. Tatall' to- Rady Ministrów 28 lipca Banaczyk -- zeznaje oskarżony - pod naci-
ł Mik ł · · kow· na ole- - min. spraw wewnętrznych skiem rządu Mikołajczyka, któremu 

Współpraca 
wywiadem USA 

Wypaczono całą 'tę rzecz, dopro
wadzając do . walki w Wars1Zawie, 
czemu nadano miiano powst.ania. · 

Churchill, Mikołajczyk ... 
i ln'telligence Service 

wai;z;ygq,y snk · 0k~Jczy w -~ 
0 

~dró- niespodziewanie oświadczył, że u- obecność Sosnkowskiego przeszka
~em~. ~o lrt ?';fs .~~yn~ml) gdzie prawnienia takie zostały już prze dzala w dużej mierze "". d?iałanlu, 
zy <? tcJa eJ. d~ T tair . ' So _ kazane do Delegatury Rządu i wy- doprowadz'?no do zwolru~ma gen. 

-: J•ak: po~ ła. ~ ~: . :- jął przy tym. z teki depeszę, o któ Sosnkowslue~o z~ stanowiska. . 
ko;""ski ~ ' O .JCZY' mę s _ rej powiedział, że Mikołajczyk wy W momenC1e, kiedy Sosnko~s~ c.. 
rac o pozy~ę, 6 poza ty;m. aby f11 jeżdżając do Moskwy 26 lipca po- puszczał wkrótce potem Anglię l u
k~ć popalt"cia Angl?sa~ow w .. YI!1 lecił mu ją wysłać. dawał się do Kanady - jego przyja
ki~run~, . by do&tac Slę ' mo~iw~e Treść tej depeszy mówiła o tym, ciel, Wierus.z-Ko~alski u?ał . się do 
nauszybCleJ do. kraju dla obJęe.:a I że rząd zgodnie uchwalił upoważ- prazydenta 1 w Jego gabmec:ie s,po
władzy. ~o.ny ~~~~. ze nic delegata do ogłoszenia 1>owsta- liczkował go, mówiąc: oto za zwpl-
podcrzias wielokrotnych lt'ozi.uw-w. iz nla w momencie, który uzna za sto I nienie gen. Sosnkowskiego. 

Na początku 1944 r. Bor-Komorow 
ski wysłał Tatara do Lendynu dla 
przeprowadzenia rozmów z emigra
cją polską oraz dla zdobycia środ
ków materialnych, potrzebnych do 
real.izacji akcji „Burza". 
Oskarżony podaje, że oświadczył 

wówczas współoskarżonemu Kirch
mayerowi - będziemy dbać o to, by 
nasze poglądy były w dals.iym ciągu 
utrzymywane i realizowane, w szcze 

gólności . jeśli chodzi o okres po wy
zwoleniu - że konieczne jest moż
liwie masowe wzięcie iudrz:iału w no
wej polskiej rzeczywistości, gdyż tyl 
ko w ten sposób będzie można prze 
ciwstawić się objęciu włamy przez 
obóz lewicowy. 

W tydzień :PO przybyciu do Lon
dynu !Mikołajaz.yk rmprowadził go :ra 
zem z lrtlkoma tLnnymi prrz::ybylymi z 
kr.aiju osobami do Ohil'Cihlilla, któ
remu rpowiedrział, że są ito przedsta-

Sosnkowskim, rzapoznał Silę z Jego sowny. Wracając w swych zeznaniach do 

po-gląd.ami polityica::nymli. Sosnkow- Oskarżony utrzymuje, że wybuch sprawy powstania warszawskiego, 
skli mianowicie u~. że wrogi.em powstania zaskoczył go, ponieważ osk. Tatar mówi: po dwóch miesią
nume:r jeden je'SJt Zwtiąuk Ba.clziec- wg planu „Burza", żadne większe cach walk zamilkła Warszawa. Sto
ki i z nim, a nie z okupantem a:ie- skupisko nie powinno było być te- lica zapłaciła drogo za ządię oJ:iyd
miecklim, naileży prowadzić baz- reniem walki. W sztabie Bora pier wócb grup dojścia do władzy, za chęć 

wq;glę<mą walkę. wsze skrzypce& grał „Grzegorz" uprzedzenia PKWN w marszu do sto 
Zgodnie ze swym stanowisdciem, Pełczyński, który kierował się in- liey. Nie tylko Sosnkowskiemu na 

Sosnkowsrk:i wysyłał do kraju m!e- tencjami Sosnkowskiego, swego sze tym zależało, zależało także Miko
cenia, by osrz;czędrlać sił il. uniikać fa. , łajczykowi który w tym czasie wy-
wa1k z· okupantem. Oqłędna myśl - mówi Tatar - jechał do MoskWY. 

iPodatJas per:t1traktiaicji w Waszyng- by stworzyć fakt dokonany w du- I Zeznania trwają. 

Codzienna nowelka „Expr~ Jarosław Haszek syno. Feldfebel szedł za nim w przepiso- I wszystkich po obiedzie do mojego ogrodu. 
wej odległości. Kiedy dojdę do połowy ogrodu i zagwiżdżę, 

I 
• .,, - Jak to się stało? - spytał oficer pies przyniesie mi natychmiast z przedpo~ 

P u „ ow•• feldfebla. koju mój szal. 
~ - ~arta zauważrła dzisiaj, że z izby wy Tego dnia, zaraz po obiedzie, wrócił puł 

Panowie, zebrani w cesarsko-:królew-1 tylko o· psach wojskowych, którego jeden la~~Ją ;nole, a procz .szt.a~d'.3-ru przecho- kownik do domu, ażeby zrobić z psem pa: 

skim oficerskim kasynie, prz'eżyli dzisiaj egzemplarz -leiat pod stołem i żuł powoli WUJe się tam. f~t~o panskieJ zony! - za- rę ostatnich prób, które udały się. Nie-

wielką niespodziankę. Oto w lokalu uka- białą rękawiczkę pana pułkownika. raportował ruesmiało feldfebel. mniej szal zakurzył się zupełnie. 

zał ~ię pan pułko~ik.w ~owi:rzystw~e psa: Około godziny siódmej wieczorem wszedł - .Czy pytałe~ się was o. futro? - za- _:_Niech służąca wytrzepie szal! - po-

a wiadomo było ogolme, ze me tak me gra.- do kasyna feldfebel i salutując zameldo- grznual pułkownik. - Więc w naszym lecił pułkownik swojej żonie .. 

ło panu pułkownikowi na nerwach, jak psy. wał. ' ' szt!'-nd~~e znaj_dują się mole?. Izba . n;u~i · Kiedy potem o godzinie drugiej oficero

N atu_ralnie,. nie i:iów!ąc o rekrutach„. . _ Melduję posłusznie, panie pułkowni- byc świezo wyb~elona,. a na r'.3-zie zai:u~~e:e wie zebrali się w ogrodzie, pułkownik sta

• Of1cerow_1e byh- taK bard~o ~askoczem, ku, że w naszym sztandarze pułkowym za sztandar do moJ~gÓ m1~szk~~a l m~11escc1e nął w teatralnej postawie, rzekł „uwaga" 

ze P.oru~zi;1k Wąsatka, za~ias~ Jak zaw_sze gnieździły się mole! go,"!' przedpokOJU, _gdzie wisi na w1esza~u i ofośno zagwizdał. 
pow1ed21ec do keJ.nera po menuecku: „Bier, B ł t d . d . d . moJ ciepły szal, ktory noszę podczas me- " . . . 

Herr Wenzel!" - rzekł ;po czesku „pivo, Y 0 0 rugie wy arzeme ma. pogody. Przez ten czas niech przed moim Po chwili r.marszczył brwl. 

pane Waclawe". „Na~z sztandar pułkowy" o~o. J;>ył~ sł?- mieszkaniem stoi warta. Abtreten ! - Co robi ta bestia? Dlaczego jej jesz-

- To jest wojskowy pies z Italii! Przy- w~, ktore _ekscytowały, a. raczeJ ~c1sleJ mo- Minęło parę dni. Przez czas, kiedy izba cze tutaj nie ma? 

wiozła mi go moja siostrzeni·ca - wyjaś- w1ąc, PO'\Vm:ny ekscytować, żołruerzy. była odświeżana, sztandar stał w przedpo- - Pies nadbiega już i niesie coś w py-

nił pan pułkownik. Sztandar pułkowy owiany był mglą ta- koju pana pułkownika, a pies nauczył się sku - zauważył któryś. z oficerów. 

Porucznik Wąsatka, który w międzycza- jemniczości. Nikt jeszcze nie widział tego nie jednego. Na przykład wytrącał żołnie. Z krzaków wyłoniła się „bestia" i poło-

sie odzyskał równowagę ducha, zapytał sztandaru, a feldfebel powtarzał tylko za- rzowi, niosącemu swój obiad, menażkę z żyła u stóp pułkownika sztandar, jeszcze 

znowu po niemiecku. , wsze do rekrutów: ręki, i, pożarłszy wojs}rnwe knedle, szedł bardziej podarty i wystrzępiony, niż .daw-

- Bardzo przepraszam, dlaczego nazy- - Kiedy będziecie przechodzili obok spać do wojskowej kuchni. n.iej ... 

wa pan tego psa „wojskowym"? drzwi, przy których stoi na warcie dwóch - To jest mądry pies! - opowiadał w Pułkownik w paru susach znalazł się w 

- Pan tego nie wie? - zagrzmiał pul- żołnierzy, wiedzcie, że tam właśnie znaj- kasynie pułkownik. - Nauczył się już pa-- mieszkaniu. W przedpokoju stało żałośnie 

kownik głębokim basem, którego bał się duje się nasz sztandar. Brakuje już połowa ru sztuczek. Teraz uczę go, ażeby .na moje puste drzewce sztandaru. 

cą.ły pul~ -· Ten pies jest jednym z tych sztandaru, bo drugą połowę odstrzelił w gwizdnięcie przynosił mi ciepły szal, kiedy - A gdzie jest mój szal? - ryknął na 

psów, które wprowadzili do wojska Włosi. czasie boju nieprzyjaciel, Ale nasz pułk zwy po obiędzie, przechadzam się- po ogrodzie. swoją siostrzenicę. 

Podczas ostatnich manewrów psy te przy. ciężał zawsze, walcząc pod tym sztanda- Tak jest! Psy wojskowe mają przed i;;obą - Właśnie ciyści go służąca! 

stąpiły po raz pierwszy do akcji i znalrn- rem: A kiedy zdarzyło się, że chorąży został wielką przyszłość. Ażebyście przy tym wie · Pokazało się, że pies, nie mogąc znaleźć 

micie wyszukiwały nieprzyjacielskie patro- trafiony, wołał on w dalazym ciągu: „Na- dzieli, z jakim szacunkiem odnosi się on szala, zerwał sztandar z drzewca i przy-

le. Moja siostrzenica bawiła w Turynie i przód!". Tak więc, idioci, weźcie sobie z do naszego sztandaru! niósł go panu pułkownikowi, ażeby ten 

tam też udało jej się zakupić dla mnie te- niego przykład! Parę dni potem oświadczył pułkownik. mógł nim sobie obwiązać szyję„. 

go psa. Moi panowie, musimy do tego psa W tym to sztandarze zagnieździły się dnia - · Moi panowie, jestem przeświadczony, ~„wnet. potem zgłosił się po psa wojsk o-

mówić po włosku, nieprawda, caro mio? drugiego października mole. że nie uwierzycie w to, co ~am opowie- wego rakarz, który następnie sprzedał go 

Pies sprężył się i zaskoczywał. Usłyszawszy o tym pułkownik przypa-
1 
działem. Ażeby was jednak przekonać, o mleczarce. 

Przez cały wieczór mówiono w kasvnie sał sobie szaiblę i· opuścił :wraz z psem ka.. l!rawdzie moich słów. zapraszam was f'lum. B. 
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SOBEK: - To panowie nic nie wiecie? 
!>raczka mówiła szewcowej, że maglarz 
hoduje w maglu jakiegoś dzikiego zwierza! 
~Ódobno strasznie drapieżny!. .. 

WACEK: - Czy to możliwe ?„. 1 WICEK: - Co _za zwierza pan ma? 
WICEK: - E, lipa! Skąd by maglarz MAGLARZ: - Nie mam żadnego! 

miał zwierza? Chyba szczura! · WICEK: - Jak to? Podobno jest napis 
WACEK: - Idź się przepytać! fstrzegawczy na drzwiach? 

MAGLARZ: - Jaki napis? To tylko 
papier, którym zalepiłem dziurę!„. 

WICEK: - To właśnie napis z klatki w 
Zoologu, tylko„. pan nie umie czy;tać ! 

Woisko z ludem, lud z Wojskieml Nie zapom.ina·icie 

t" - ~ Ludność 
o przedmieściach! 

z krańców Lodzi 
nie c·hce jeździć do centru.m m·iasta, by oddać 
do naprawy parę obuwia, czy zacerować garnitur 

C rz.ytelnicy stałe nas pytają: naprawy obuwia. Również przy za- j Nowe punkty usługowe są najczę
Gdzie można dać do uszycia kładach im. Harnam.a poWSitał punkt ściej otwierane przez„. MHD crz.yli 
garruitur, gdzie można napra- usługowy, Wkrótce punktu usługo- Miejski Handel Detalice.ny. Jak już 

wić obuwie, gdrżiie naprawić ubra- wego docrz.ekają się miesz;kańcy Ru- sama nazwa wskazuje, instytucja ta 
nie? Widać, zagadnienie punktów dy Pabianiclciej w pobliżu :aPB im. w rz.asadzie powinna się zajmować 
usługowych interesuje wszystkich. Armii Ludowej. handlem. Szycie sukienek crz.y na- · 
Zwłaszcm w miaTę izbliżania się je- Ale to wszystko jest zaledwie kro- prawa futer niewiele ma wspólne
s:ieni (tak, tak, niestety środek lata plą w morzu potrrz.eb _ przedmie- goo;iz handlem. Ale nie mamy za rz.łe 
już minął) w każdym domu będzie ścia Łodei czekają rz. nieciet1Pliwo- MHD, że nie tylko handluje. Uwa
coo do uszycia, pmerobienia czy na- ścią na nowe placówki. Dlatego też żarny natomiast, że spółdzielnie pra
prawy. z rz;adowolemem nalli!ży powitać ska- cy, których zada,niem jest właśnie 

Na zdjęciu: Przodownik wyszkolenia bojo o i politycznego szer. Teo
fil -2'i;,""'przebywający na urlopie w rodzinnej wsi, wraz z członkami 

spółdzielni produ\tc31jnej wita traktorzystów z POM-u. 

'Pme6 iparu dniami zamieściliśmy sowanie dowolności i iprzypadko- m. :in. zakładanie punktów, usługo
spis !P"un:lclóy.r napra~ odrdeży :ii wośc:i w wyborrz.e miejsca dla nowo wych, jakoś nie bairdzo kwapią się 
bielizhy. P.rzyjrrz.yjmy się adresom: uruchamianych punktów usługo- do tego. Dlaczego np. w całej Łodzi 
ul. Andrzeja, NaVJTot, .Piob:ikowska., wych. Opracowany już rzostał do- jest tylko jeden punkt naprawiaiją
Daszyńskiego, jes~ rarz.: i:łlotrkow- kładny plan rozm1eszczenia placó- cy galanterię skór~a:ią (o~y"'."iśc~e 

CAF-AFWP 

P.ł L d k ska, jesecze raa Daszyński~ Kii- wek handlowych i nslugowych na :MIHD)? A ~ą prrz.ec1ez. społdz1elru~ 
• ~.nie ZOOŻe 0 pUn łÓW ~ypu lińskiego._ terenie ŁocWi. Punh.-ty usługowe mo- zajmujące się produkcJą galantem 

Da'RIY b rac., om ro b otn ,. kom P''~nkty~euszczsłu-egoJwedeen~,,~eowpódrzekrt'eagczao, ż'.).eą gą być otwierane wyłączrtie w miej- skórzanej. , ,,,. ..... scach na to pmewidzianych. Związki branżowe i spółdzielnie 

- , 1 : : ; : • - granic śródmieścia. Wlidllew, Stoki, T.rrz.eba stwierdrz;ić obiektywnie, że pracy pow.inny trochę więcej ener-
Nowe Złotno, Ruda i inne jeszcze pewne spółd?Jielnie, jak np. im. gii wykazywać pmy orga.ndzowaniu 

t I hl b .1 ' 'dzielniice Łodrm pMwie ~le nie po- Lewartowskiego, zrozumiały, że ich nowych punktów usługowych. Cze-
Y e e e a 1 e ~aprag.ną. ~adają ~h .poży~CflJlycn :pla~o- otrawią~ltiem jęst il'Ównież obsłuże- kamy na nie wszyscy, a specjalnie 

. . . . . . wek •• !Miemk:~ru~ Wadllew.a, preg~ąo nie dzielnic dalej położonych. Nie- mies~ańcy przedmieść. Ir. 
~ dru~ n~ <!rr'1;~~ w~asta w wo~e- ka. Dlateg? tez my, ~łop1 da~y. ~a· oddfc u~n;~ d?. praln,i ;1l1Usi Je- stety, napotykają one na powaOO.e 

wo5.iztwie łod,?ltim licrz.ba chłopow, szym bm.morn robotmkom w :maesCile chac do sródm1escia. Mie~~kani~ trudnośoi. z uzyikani.em potmebnych W każdeJ' bramie 
którzy Ó':!Ż odsibawili cz.boże do punk- tyla chleba, :ile tylkó ~pragną! rstioków, b-y rz.ałata& d7liur~ w bucie na t.en cel lokalli.. ' 

tów fl.SY'.!JU. (r) - musi Się udać do śródmieścia. adres na1"bl1"z" sze1" 
w !POWiecie sieradrz..kim wraz z Tak samo zr~tą - miewkancy Oczywiście, trudności są. Na 

· h ł D PSS N Złot B ł t J '" przedmieściach nigdy nie było ani 
~~~ oG.łoi;:~~~~pi~~ ~~~ ar -u Mo;:~. na, . a u, u ... anowa, wielkich magazynów, art1 też ob- poradni leczniczej 
Lipiny, w gmi111ie Rosrz.ymyce, któ- b d t t 1 Ostatnio otwarto kilka punktów srz.ernych JPracowni. Rrzemieślnik Przed paroma dniami pisaliśmy o 
ry JśIW'!Zedał PaJ1stwu 6 me1iów żY• Ila U OWę ea 'r1!l usługowych W dzielnicach fa!brycrz.- prywatny swój warsztat miał nad- trudnościach związanych ze znale-
ta. W ;powiecie rado:msrzczańskim • b d W nyoh. Np. obok rlllłkładów :im: !Maroh- C'Zęściej jeżeli nie w mieszkaniu, to zieniem właściwego dla danego blo-
oastaWili ju±' ~boże (Io punkitu Ste;; I re.z u owę arszaw.y ,' ew&lciego uruchomfono nowy !Punkt gd'Łieś obok ku czy danej ulicy ośrodka zdrowia. 
ran ":Pobićh i K~:z.iffiierrz Koma!l' z Wczoraj delegacja PSS w Łodzid ~. Tak SalillO sklepy. Cały handel Sprawa ta była dyskutowana na 
Sulmierzyc o:rarz; rz; gromady Piekary wręCZY.ła przewodniczącemu Pre~y„· Jestes· my ';y,adowolen·11 ICZęsiO odbywał się rw pokoju wy- ostatnim posiedzeniu Sródmiejskiej 
ob. sta.nisław'Rolęda. . dimu RN ob. Minorowi i wiceprze- -L • ,łączonym z mieS0kainia ~łaściciela. Rady Narodowej, poświęconym za-

Magazyny gminnych s.półdrz;ielni wodniczącej ob. Mikołajczykowej· , • d • I , k Lokale te są !?la małe dla spółdtzli.el- gadnieniom lecznictwa otwartego. 
w'iPoW:iecie'kutnowskim, które przy- dwa czeki, z k'.t'órych każdy opiewa mow1 Zie na czwor a I ni. . Jednakże jakaś rada na to musi Dla zaoszczędzenia chorym szukania 
goto~an~ są całkowicie do akcji na sumę 10 tys. zł~tych. z Bukowca się_ znaleźć. O~powiednie. władze, ~d ośrodków postanowiono wywiesić 
sku.pu TO'Zpoczęły J'uż P. rzyJmowanie ktorych !Z.alezy pmydzaał pom1e- na każdej posesji drukowane ogło-

Pieniądze z jednego czeku , k ł 
Pjerwsicych partii zboża. Do maga- przeznaczono na rzecz funduszu Zboże w tym roku pięknie ob- szczen na pun. ty u? ugowe, pow:in- szenia z adresem właściwej poradni 
eyil.u w gminie Krzyżanów WP}ynę- budowy Teatru 'Narodowego w Ło- rodziło. Niedługo już gospodynie ny tę sprawę wziąc sobie bardilliej ogólnej. 
ł<> wcrz.oraj kilkadziesiąt metrów dzi, zaś z drugiego na Społeczny , podadzą na stół świeżutki chleb do s&ca. Sądzimy, że to słuszne postanowie 
zboża. Podobn~ ilość dostarczono. Fundusz Odbudowy Warszawy. (r) z tegorocznej mąki. A teraz zastanówmy się nad jed- nie zostanie jak n11jszybciej zreali-
też <lo magazynu w Kutnie. I Trzeba, ieby zboże jak nai• nym nieco drz;iwnym zjawiskiem. zowane. (na) 
~łonkowie spółdzielni produk- 1 szybciej dotarło do miasta, do 

cyjnej ~owe Miasto w powiecie Du.;y ruch robotników - tak sobie pomy-
Rawa Marowiecka rz; zapałem rz.a- ._ śleli czterej · członkowie Gminnej 
bMli się do omłotów i 1Przeprowa- • d • , Spółdzielni Samopomocy Chłop-
dzają je bardrz.o sprawnie. Crz.łonek paDUJe CO ZleD skiej w Bukowcu Mateusz Karp, 
tej spóldrzieln:i ob. Mari<an Gumow- W&J KMK 

1
• p 

1 

Matias Woźny, Józef Tianta i 
sl{;i, kfóry transportował żyto do ma Tir Władysław Stawiany • 

• gazynu GS IPOWiedzial: I postanowili całą ilość zboża, 
- Widzę codziennie jak nasza Mimo lata i sezonu urlopów, sa- jaką powinni dostarczyć państwu 

władza ludowa, nasz rząd robotni- ~e Klubu Międzynarodowej Książ~i w ramach planowego skupu, to 
czo _ chłopski pomaga chłopom go- i ;1"rasy pełne są zaw:sze czytelm- znaczy po 2 q 28 kg (każdy z 
spodarować i uleps:z:a stale nasze 

1 
kow„ Pr.zychodzą tu ~1e tylko uczą- nich ma 3 ha ziemi) odstawić do 

ży.cie. Prze ż dostarczane są na cy się i. przygo~ow~J:'!CY. do !?racy dnia 14 sierpnia br. 
w.ie~ coraz 0 nowe maszyny, na- nauk~weJ ~le row:i;1ez c1, ktorych - Jesteśmy zadowoleni, że 
wozy sztuczne i inne .artykuły prze- przyciąga c1~ka"."'osc. Ale. przyszedł- możemy przyczynić się do szyb-

szy ra staJ się stałymi bywalca kiego zaopatrzenia miast w tc~o-
mysłowe, które są dziełem robotni- mi klu~u. ą - roczny chleb-powiedziała dziel-

W jednym z pism amerykańskich 
widnieje wielka reprodukcja. słyn
nego obrazu „Moona Lisa", a. ru>d 
nią następujący napis: 

„Dlaczego Moona Lisa uśmiecha 
się? Dlatego, że dzięki przeczysz
czającym pastylkom Hopkinsona 
pozbyła się zupełnie uciążliwego 
zaparcia. Jeżeli chcecie tak samo 
się uśmiechać zażyWajcie tylko nie
zawodnych pastylek przeczy.szczają
cych Hopkinsona". 

W chwili obecnej KMK i P spro
wadza czasopisma w 23 językach. 

na czwórka, składając zobowią-
zanie. (na) 

Największym powodzeniem cieszą J b 
się wydawnictwa w językach: ro- ace i za awki 
syjskim, niemieckim, francuskim i 

włoskim.' . z bakelitu 
Pod koniec sierpnia klub otrzy-

ma transport nowych książek. Mię- Stołeczne Zakłady Przemysłu Tcre
dzy innymi będą to różnego rodza- n~w~go rozpoczną produk~ję przed· 
ju podręczniki szkolne w języku i m1otow z masy pla_styczne1. . . 
rosyjskim - atlasy anatomiczne i Ma~ową .P~odukc1ę rozpoc~m.e, ~1~ 
geograficzne, encyklopedie te- w koncu b1ezącel!o roku, a na1pozme1 
chniczr: itp. na początku przyszłego. 

. M. in. ukażą się w sprzedaży tace, 
Na . polkach klub1~ ukazały s~ę kompotierki, cukiernice, masielnice, 

ostatnio w sprzedazy efektowme kubeczki, pudełeczka itp. 
wykonane albumy z dziedziny ma- Wyroby z bakelitu wvró.:iniać się 
Jarstwa chińskiego. (j) będą niską ceną. 

Dobra współpraca - dobre wyniki 

· Remonty budynków szkolnyc~ 
wykonane będą przez MPRB w terminie 

Miesiąc wakacji już upłynął. Nie 
straciły tego czasu załogi Miejskie
go Przedsiębiorstwa Remontowo -
Budowlanego w Łodzi. 

Prace przy remontach szkół są 
już mocno zaawansowane. )Viele 
robót zakończono, innym niewiele 
b;,akuje. Nie podjęto jeszcze prac 
przy kilku zaledwie budynkach, 
gdzie potrzebne są naprawy zduń
skie, malarskie czy ciesielskie, fa
chowcy ci bowiem zajęci są w in
nych szkołach. 

Z brakiem faclfowcóF radzi so
bie MPRB w ten sposób, że dla e
kip zdunów, cieśli, malarzy opraco
wuje się harmonogram robót. Po 
wykonaniu swoich zadań w jednym 
budynku przychodzą oni natych
miast do następnego. Pozwala to w 
pełni wykorzystać możliwości tych 
ekip. 

niedokładne kosztorysy. Chociaż są 
one, ogólnie biorąc, lepsze niż w u
biegłym roku, jednak zdarza się, że 
kosztorys obejmuje zaledwie poło
wę koniecznych napraw. 

I na to znalazła się rada. Dzięki 
ścisłej współpracy Wydziału Oświa
ty z poszczególnymi oddziałam.! 
budowlanymi, wszystkie zauważo
ne ,Praki w kosztorysach zostają 
natychmiast usunięte. Przedstawi
ciele Wydziału Oświaty często od
wiedzają remontowane szkoły i wy
datnie pomagają w usunięciu trud
ności mogących spowodować ja
kiekolwiek zahamowania w robo
tach. 

Wszystko więc układa się jak 
najpomyślniej . . Kie1·ownicy oddzia
łów MPRB zapewniają w imieniu 
swoich załóg, że tegoroczna akcja 
remontów szkół zakończy się peł
nym sukcesem: 1 września dzieci 

Drugą trudnością w tegorocznej I wszędzie normalnie bę~ą mogły 
akcii remontowei szkół łódzkich są podjąć nauki> 11i • 
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Czytelnicy pomagają usuwać, zło 
• błędy I 

W odpewiechi Popraw-że się, PKS-ie! 

~~~Pasażerowie słusznie s-r aja. 
gruz 'PO dokonanym ;remoncie Illie N k • ' I ł k " E " 
rr.ostał wywi~iony prrt.elZ przeocrzenie ołat i 1 wrażenia spec·1a nego wys anni a xpressu 
dyrekcji!. . 

po:s;~:1~o1~~~elników z podróży, zorganizowanei pod natchnieniem listów Czyłe\ników 
OFERTA PRZYJ.Ę:TA 

Ofiarn!)ŚĆ naszych Ceytelników :r. ul 
Nowo-Zarzewskiej, wyrażaj11cych goto
wość niesienia pomocy przy budowie 
aleci · wodociągowej - została przyjęta 
przez Prezydium Rady Narodowej (Wy~ 
dział GO$p. Komunalnej) z uznaniem. 

Ohętni do pracy mogą zgło.sić się do 
Dyt". Miejskiego Przeds. Robót Wi>do· 
ci"owo - Kanalizacyjnych - ul. Wiel'2 
bowa Nr 52. 

NAJPIERW LUDZIE -
POTEM KOSZE 

Na skargę Czytelników w sprawlie 
przewożenia kos:z.y i baniek z mle
kiem <tramwajami podmiejskimi, co 
pnzy51pariza dużo !kłopotu pas,ażerom 
jadącym w irannych go<lrz;inach do 
pracy - PrezydJum Rady Narodo~ 
~j donooi, rże służbie ruchu wyda
no ri.arrz.ądzenie, zakazujące zabiera
nia ba·gaży w god:;;i..nach dużego na
silenia ruchu. 

Konduktor, który o zarządzeniu 
ty:rn zapomn;iał, albo też nie zdołał 
uiporać się z niesfornymii. pasażera
mi, rostał odpowiednio l[lOucz-0ny i 
otrzymał upomnienie za niepnzestrize 
ganie <1bowiąz.ujących !PIV.ep;isów. 

ZA MARNOTRAWSTWO 
W odpowiedZi. na opisany wypa

dek m.a•rnotrawstwa odpadków -
dyrekaja iMHD Łódź - Sródmieśc:ie 
wyjaśnia, że podany wypadek ree
CttYWi·ście dotyczyt sklepu nr 324 
przy ul. Narutowicrz.a nr 52. Wyrzu
cenie opakowaniia tekturowego i ma 
kula1tury na śmietnik było samowo
lą rze strony ki-eroWl!lłka sklepu, któ
ry zlekceważył sobje za.mądzenie dy 
i·ekcji, 

Za złą go.s:podaa.-kę skleipem cała 
obsada !Personalna wraiz iz kterowni
kie;m została ·1Zmiend<>na ii. otrzymała 
wymówielllie pracy. Nowy kierow
nik sklepu otrrzymał polecenie zebra 
n;ia. wymuconej makulaitury. Odpad 
ki użytkowe w ilości 150 kg pr~eka
!llano Ceinitrali. 

NIESŁUSZNE OSKARŻFINIE 

Skarga na 51pr.zedawcę sklepu nr 
123 :PSS, jakoby stał on berz.mym.nie, 
a !k1ienci czekali - okauła się nie
slmm1a. 

Kierownictwo PSIS 
po zbadani.u sprawy 
spreedawca rziała.twti~ 
wszystk!ich klientów. 

wyjaśnia, że 
ustalono, że 

sumiennie 

O d kilku miesięcy napływają 
do naszej redakcji listy Czy
telników, skarżących się na 

autobusy. Ze nie zatrzymują się na 
przystankach, że się spóźniają, nie 
zabierają ludzi, że konduktorzy i szo 
ferzy są nieuprzejmi itd. 

sie i nic się nie dzieje. Rzeczywi.~
ci e staliśmy prawie cztery iodzi
ny" 
Teg~ rodzaju listy nadchodzą czę

sto do naszej redakcji. Postanowi
liśmy zbadać sprawę od podstaw -
sfilmować życie n gorącym uczyn
ku 

dworcu Łódź-Fabryczna. Przed kasą 
biletową PKS Nr 5 wije się długi 
wąż czekających pasażerów .• Je~t go 
dzina 5-a. Za trzydzieści minut od
chodzi pierwszy autobus. Mimo- że 
już dawno minęła godzina, o której 
winna /być otwarta kasa. okienko 
jest w dalszym ciągu zamknięte. . „W poniedziałek 9 lipca br. od

prowadzałem ojca na przystanek au
tobusowy w Grabowie - pisze ob. 
Jerzy B. S.-0 godzinie 6.30 pnybył 
autobus zmierzający w kienmlm Ło
dzi. PonieuVJż konduktor zabierał tył 
ko pasażerów z biletami miesięcz. 

nymi, ojciec przedstawił mi1 delega

- Kasjer nie przyszedł - w.vja-
3Q lipca 1951 r. Poczekalnia na śnia na moje pytanie dyżurny ru

chu. 

• 

Aleksanorow otrzymał 
lampę kwarcową 

cję służbową wvdanq prze.z minister. Czy to możliwe? - pytali na
stwo, prosząc o zabranie. W odpowie si Czytelnicy z Aleksandrowa -
dzi na to obrzucony został stel,:iem aby w tak wielkim skupisku robo
najordynamieiszych slórAJ", tniczym nie było dla dzieci lampy 
Następny list donosi o innym wv-' kwarcowej W miejskim podstawo-

padku. wym Ośrodku Zdrowia? 
„Jadąc w dniu 22 lipca br. z To. Rzeczywiście, wiadomość była 

maszoiva clo Łodzi _ pi.~z-e ol• nieprawdopodobna, lecz, niestety 
See/an Pm.< z Warszawy _ zoswliJ- prawdziwa. Okazało się, że w dągu 
m.v wiiernchomieni 11a trasie z pori.'o bez małp. roku ośrodek ten był poz-

bawiony lampy, gdyż stara siE: po
d11 bmkll palim1, Kierowc<i wozu r.a 

psuła i nie warto jej było repero
i1Jformowal mis, ie na swój melrl•r- wać. 

·- No dobrze, a zastępca? - py
tam. 

- Zastępcy nie ma. Możecie pań
stwo wsiąść do autobusów bez bile
tów. Konduktorka zabiletuje w dro
dze„. 
Wychodzę przed dworzec. Jest go 

dzina 5,45. Powinien już odejść au
tobus do Rawy Mazowieckiej. Tym
czasem jeszcze nie przyjechał z h;.i
zy. Czekając na niego obserwuję od
jazd autobusu do Radomia. · 

- Gdzie się pani pch~z tymi ko
szykami - wykrzykuje konduktor
ka. - Kosze idą na bagaż - zła
pawszy kosz~yrzuca je z wozu. 

nek w b(i:ie lódzJdej o sianie pali- Skargl naszych Czytelników 

Kobieta rozgląda się, swkając ko.:. 
goś kto by pomógł jej załadować 

nie ba~aż na dach. Stojący obok per
sonel PKS patrzy z uśmiechem na 
pasażerkę. Ta zmuszena jest sama 
wejść na dach i załadować koszyki. 
Jest godzina 6-a. Autobusu do Rawy 
w dalszym ciągu nie ma. Przyjeż
dżn autobus, jadący do Brzezin. Wsia 
dam. O godzinie 6.,2(} ruszalJ\8. Auto 
busu do RaWy wciąż jeszcze nie ma. 

wa, otrzymał 011.powted:i, i% moi:e U1•1 pozostaly jednak bez echa. 
ko~va.ć w Tomaszowi~. 'l'u 1ed11ak tltl Prezydium Powiatowej Rady 
m.'""'~'w. nrn u')"dania l>eruyn~ po· Narodowej - Wydział Zdrowia do
!llewaz. ni~ otrzym<rł z b~zy p1se1w1• nosi nam, że 19 lipca br. Centro
go. zlecema. Telefonou:alz~my do Ło 8przęt zaopatrzył Aleksandrów w 
dzi, don~.IZQC O f',OstO)ll I p;osz~c o nową lampę kwarcową. 
szy.bk~ 111ten.1:e11CJę •. Od11~nviedz~ano I Wiadomość tę powitali mieszkań-
11«m, ze pasto J to me tal.·iego. W ozy cy Aleksandrowa ze zrozumiałym 
często s11>jq 1>0 lrilka godzin nu tn rndowoleniem. (gor). Podróż przebiega szybko. Kon-

zy na Wólczańską ponieważ nie ma 
w baku benzyny. 

Godz. 11,30. Nareszcie opuszczamy 
Lódź. . 

• • . ... 
Wiele jest braków l ..nledoclągnlę6 

''I' pracy obsługi PKS. Nagminnie 
występującym zjawiskiem jest lekce 
ważenie czas\l pasażera. Obecnie, kie 
dy kolejarze biją się o każdą minu
tę, kiedy walczą ze spóźnieniami po 
ciągów. PKS ma na swym koncie kil 
kugodzinne postoje i częste opóźnie
nia. 

Taki stan rzeczy winien być ził· 
kwidowany. A poza tym musi ko
niecznie ulec zmianie stosunek obsłu 
gl autobusów do pasażerów. Przy· 
stanki są po to, aby na nich stawać. 
Kasy po to, aby .w nich sprzedawa
no bilety. 

Niezależnie od tego musi si~ zmie
nić stosunek personelu do pracy. 
Ekspediowany w drogę autobus wł· 
nłen być zaopatrzony we wszystkie 
potrzebne w razie zepsucia narzę

dzia, a przede wszystkim w dosta
teczną ilość paliwa. 
· Tyle z grubsza. o PKS-ie. Ale Jest 

i druga strona medalu: pasażerowfe. 
O nich następnym razem. 

duktorka uprzejma. o ZEGARYNCE 

Czy to ;'est słuszne? o godzinie 8,40 wracam z powro- D . E . ((I 
· ' tern. „Chausson" załadowany do o- rogi " ~p~essie • . 

P r Z Y k U P n .1 
e w ę"dJ .1 n y :~:~~inaj.iejsca. Zblitamy •\.~ dol sit'~~'(;~' a! ;:;;:~ ~=~;kt1i! 

· Czy ktoś wysiada? Tak trzy osoby. miła zegarynka da1e odpo.w~edz1, ktore 
- Lepiej stańmy przed przystan- 11a pr~wdę trudno zro.zumiec. • 

d 
• 1 • J • ł • • k klem - mówi kierowca. Będziemy Nakręcam tarczę telefonu na szostkę. 

owaza się k lentom ko k1 1 sznure I mieli spokój. Nnasta trzy - dochodzi mnie 

S 
· . C Wśród wysiadających jest starsza głos, 

klepy spozywcze MHD przy od- c1a MHD uzn11.ła skarl!ę naszeito zy- kobieta - Która? 
biorze wszelkiego rodzaju wędlin z telnika za bezpodstawną • I _ Dl~czego nie stajecie tam gdzie Cisza, W telef anie głucho. K-ladę słu 
Centrali Mięsnej i Spółdzielni Pracy Czy bezpodstaw~a? Warto by się należy?_ pyta_ przecież będę mu cl1awkę. Nakręcam wrczę ponownie. 
„Wędliniarz" nie otrzy'!\ują nadwagi naCd tyml zasta11;owtić. b któ 11iała kawałek iść - Nnasta cztery .•• 

k . d dl 6 ( k' . zy s uszne Je& a y manco, • · . z tal · · • l r na po rycie o pa t w sznur 1 1 g h 'k ć, MHD k yw ł - Tak, ale my nie będziemy mu c zmuszony 1estem wie .01troE• 
k łk ') b re o o ce um ną , Pl> r a . 1. t ć b „ k . • 11 · d „ · · · · d ł 

o 1, w_o ~c _czego zmuszone są ce- ostatni klient? Ostatni, bo temu wla- s1e i s acza. OJO:V z c~e aJącyrm ':N 1.e zwomc. tracrc pienią ze na po q. 
le~ urukmęc.1a manc~ sprzedawać śnie przypadnie w udziale przy kup· NowosolneJ pasazen1m1 - odpow1a czenia zanim wres.zcie zdołam dowie-
kl~e.ntom wę~lmy łącznte ze 11znurka- nie ostatniego skrawka kiełbasy na· da konduk~orka. , . • dzieć się, która godzina. 
m1 1 kołkami, wet w ilości 5 dkg - kołek i sznur, ~o Łodzi ~rzyJechalismy pun~tu- P. M. 
Taką odpowiedź otrzymaliśmy od czego szczęśliwie zdołał . uniknąć po- alme. O 11-eJ mam autobus do P10tr. (nazwisko i adres w pMiadaniu :red.) 

Dyrekcji MHD - Łódź-Południe na przedni klient, kupujący choćby ca- kowa. Wyjeżdżamy. Kierowca ·obda- Nie wątpimy, źe zegarynka po prze-
ska.rgę naszego Czytelnika, ob, M. F., ły kilogram kiełbasy. rza nas pełną emocji jazdą. Na za- LZytaniu tej skargi spłonie ze wstyclu j 

który przy zakupie paru dkg kiełba-1 Prosimy dyrekcję MHD o zrewido· krętach wóz kładzie się w niebez- odtąd będzie podawała godzinę jasno 
sy otrzymał taką 11dokładkę". Dyrek- wanie swego stano?ka. (p) piecznych wirażach. Jedziemy do ba i wvraź11ie. 

A P6frota gnał jak wicheir, przeskak_u- W ciąż jeszcze nie skapitulował. Bronił 

386) jąc po kilka s·topni na'l"aiz. Za nim słychać się rękami i nogami, gryzł i szarpał. Ale 
było głośne okrzyki i tupot n6g. • w pewnej chwili otrzymał tak druzgocące 

Już jest w bramie. Już dojrzał skrawek ude•rzenie w lewą skroń, że na chwilę za
uLicy. Tej ulicy, która będzie dla niego mroczyło go, a kiedy oprzytomniał, miał 
wolnością. już na rękach żelazne kajdanki ... 

I ' 
Nagle z wnęki wysunął siię człowiek w - Przepadłem! - pomyslał. - Nie u-

szaa.-ym garni•turze, w butach z cholewa- dało się ... 

B~rdztt powoli wszedł w bramę„. 

mi • . Błyskawicznie wsunął rękę do kiesze· Zobaczył się oczyma duszy w izbie tor 
ni, a jednocześnie podstawił biegnącemu tur, gdzie posępni panowie starają się wy-

dących do SIYlpiailni, skoczyi błyiskawicznie dobyć z niego zeznania. 
w SJOronę wyjkiowych. · nogę. A tymczasem W aoław P6fa:ota, nie wie- Eirna, widząc że jest -ndemaskowana, że P6kota upadł, ale momentalnie poder- - Ałe raczej umrę, niż pisnę bodaj je-

dząc, że w1chodzi w pułapkę, zaidzwon.ił ,, T~~ · , d k wał się znowu. Zaledwie jednak podni6sł dno słowo! Nie dowiedzą się ode mnie ni-
ż jej gosc ~oże W,yu.ó.l:nąc s.ię z zasa z i; 

do drzwi mieszkania panny Erny. aden krzyłnęła „Hilfe!" a r6wnocześnie do- "się na lewe kolano, zwalił się 'na ·niego czego! - zacisnął szczęki. 
instynkt nie ostrzegł go, Że grozi mu śmietl" padłszy do P6łroty, chwyciła go pazura- druzgocący ciężar: to ten sam człowiek, - I towarzysze powiedzą 0 mnie: „To 
telne niebezpiecze1l.stwo. Dopiero nieu- mi za gardło. kt6ry podsitawił mu nogę przytrzymał go był dzielny chłop!" - przymknął oczy, 
chwytny błysk w 0C2Jach panny Felder i H'lf 1 6 T.i teraz za rece. pogodzony z losem, zrezygnoV11any. 
· · d · · · t - 1 e. - powt rzyaa. Ch"1°ał st.rząs11ąc' go z "1°eb1"e, ale t""mten, Z ł JeJ ,z1wne SJPOJrzerne r.zucone w s ronę Młody szofer spojrzał na ,jeLtwa:rz zocnie " ~ ... esumowa pospiesznie bilans swoiego 
uchylonych donzwi syipialnO. wzbudziło w nioną potwornym gryroasem _ tw'<l!rz wi- przekręciwszy jedno jego ramię, porwał go kr6tkieg-0 życia. Co zrobił dotychczas? 
nim podejrzenie. Udając obojętność - dziadła, które śni się w czasie gorączki. za gairdło. Co i kogo zostawia? 
wstał od stołu i pod pozorem, że chciałby • Ch b ł · I d · I hł I 1 k · l Zama·chnął się i jednym pchnięciem mocne wyt Y potęzny, a e zie ny c o- nag e, ta Ja c Krzysztofem Goray-
zdbaczyć d. rugi i--.nk6J·, . skierowiał si„ w k · k · J t Ch ' ' l sk' k' d 1 h / 

r- i: go ramienia odrzucił ją od siebie w bok. pa me s aP'1tu owa11• oc cos trzasnę o · 1m, 1e y w asac Mink6wki 'zajrzała 
S·tronę drzwi. P\lidła na ZJiemię ciężko, j1ak bezwładny mu w skręconym ramieniu, zdobył się na mu w oczy śmierć wstrząsnął nim 

- Niech' ~a.n tam 111ie wchodzi! - za- worek z mięsem. rozpaczliwy :vysiłek i chwycił wolną rę- . dreszcz. 
st~pila mu drogę Erna, a w jej oczach i H"l k i ką jedne z palc6w gestapowca z taką siłą, - Anna! 

"t . - i ... - zias owycza>ta. , 
w jej glosie było coś tr.lkicgo, że P6łrota A tamci dwaj, zaczajeni w przyległym że usłyszał wyraźnie chrzęst łamanych ko- Uprzytomnił sobie, że dziś wieczorem 
zrozumiał! pokoju, z rewolwerami w gadoi wypadli stek. będzie czekała na niego Anna. Anna, kt6-

Tam, za drzwiami, znajduje się ktoś już na pomoc. Ale przys~zli o ćwierć ułam Gestapowiec zawył jakimś głosem ni to ra powierzyła mu prawie cały sw6j ma-
obcy - Tam czai się zasadzka! ka sekundy za p6źno, bo właśnie w ludzkim, ni to psim. jątek: a on ją zawiedzie i nie przyjdzie! 

Był zbyt bystry, ażeby nie zorientować drzwiach mignął skr'awek znikającej syt- P6łrota podni6sł się na drugie kolano. - I co sobie Anna pomyśli? że pod-
się w sytuacji. Nalefało działać utYch- wetk( P6hoty. fuż pomknąć miał dalej, kiedy dopadli go szedł ją i oszukał? Że przywłaszczył sobie 
miast, ażeby wydostać się z matni. Ze stJras:Mym okrzykiem rzucili &ię w I tamei dwaj i z powrotem rozciągnęli na 1 jej biżute·rię teraz, kiedy ona tak bardzo 

Za.miast podejść w kittunku drzwi wio- I ślad za nim. · ziemię. , potrzebuje pieniędzy? (D. c. n.) 
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Zabolał mnie ząb.„ 
Przemysł żąda dostaw 

Dlaczego nie ma „pikie row"? Piątek - godtina 21. 
Oho, niedobrze, Zaczyna mnie bo· 

leć i:ąb. Tego tylko brakowało. Ale 
może przejdzie? Prawdopodobnie u
razibm dziąsło przy kolacji,,, 

Godzina 23. 
Ciagle boli. Próbowałem położyć 

Zastosowanie kraiowych skór świńskich może usunqć poważną bolączkę 
się spać, ale 0 zaśnięciu ani mowy, _ sprawa gońców tkackich, czyli 
Wziąłem proszek - boli, Chodz~ po tzw. „pikierów" to historia 
pokoju - boli jeszcze govzej. " Kładę bardzo już stara, ale wciąż 
się znów - wytrzymać nie można,„ nowa, wciąż aktualna, bo - gońców 

Sobota - godzina 4 nad ranem. jest mało . Poza tym jakość ich jest 
Ojej, jak boli! w wysokim stopniu niedostateczna i 
Godzina 7. z tego powodu praca wielu maszyn 
• Jak wyżej. tkalni ulega często zahamowaniu, 
Godzina 14, Problem poważny i o tyle truJny 
Uff.„ Dobrze, że c;lzisiaj praca do rozwiązania, że w zasadzie je~te-

wcześniej się kończy, Myślałem, że śmv tu uzależnieni od ilości i jakości 
się skręcę z bólu. A tu jeszcze tyle skór . otrzymywanych z importu, 
spraw do załatwienia. No, ale teraz Ale są ludzie, którzy myślą,„ i wy-
lecę do dentysty. Jutro niedziela, Po- rnyślilL 
goda cudowna. Szkoda odpoczynku 6 grudnia 1949 roku ob, Pechncr z 
na zielonej trawce„ \'(/ arszawsldch Zakładów Garbarskich 

kładniej suszyć, zastosować odpor
i;i.iejszy surowiec przy otworach i sil
niej prasować końce, które ro.zdwa
jają . się", 
Wydawałoby się, że to wystarczy, 

ale tu właśnie zaczyna się histo.ria.„ 
Opinie - owszem, były pochlebne, 

rzeczowe, krytyczne, ale„. zamówień 
nie było. 

Wszyscy domagali się: dawajcie 
gońce, a nikt nie chciał powiedzieć: 
dawajcie gońce ze skór świńskich, 

- Mamy skór świńskich pod do
statkiem - twierdzili przedstawiciele 
CZP Skórz, - możemy produkować, 
a oni nie zamawiają, 

W marcu 1951 roku Komitet Łódz-

ki PZPR zwołał konferencję, w wy
niku której przemysł bawełniany za
mówił dwie_ tony gońców, a przeviysł 
wełniany 1,360 szt,, celem przeprowa
dzenia mą.sowych już prób. Również 
przemysł ' jedwabniczo - galanteryjny 
też nadesłał zamówienie. . 

No, teraz sprawa weszła na wła
ściwe tory - pomyśli ktoś. 

Tymczasem„, 
Przemysł zamówił, więc żąda do

staw szybkich, zwłaszcza, że ~ońców 
w zakładach brak. 

Słusznie! Trzeba pochwalić takie 
stanowisko, tylko„. produkowane o
becnie gońce wołowe, też: dlatego, ze 
surowiec jest nieod'1\.owiedni i że z 
powodu bi:Uku zapasow nie są one 
poddawane dostatecznie długiej im· 
pregnacji - bardzo często rozlatują 
się już po kilku godzinach . 

Nadmiar tłuszczu m.ożna usunąć, 
bo to tylko niedopatrzenie garbarni, 
ale znów nie wiadom-01 czy dodatko
wy proces nie osłabi skóry. 

Godzina 16, zawiadomił Komisję Racionalizacji. o 
Wszyscy dentyśpi w naszym mie- wyprodukowaniu próbnych gońcóiN -~- m ,„,..,....... 

ście są albo na urlopach, albo nie ze skóry świńskiej, stawiając ie do 
przyjmują w soboty. Już chyba nikt dyspozvcji Centralnego Zarządu C'.l-

Trzeba było jednak czekać cier· 
pliwie, bo najpierw garbarnia ffil\.Si 
przygotować skóry pergamino>ve, 
później sarna produkcja, impregna· 
cja, suszenie. 

Ale kiedy cała historia zaczęła się 
przeciągać i poszczególne przemvsły 
zaczęły coraz energiczniej naciskać, 
okazało się, że,„ gońców świńskich 
na razie produkować nie będziemy, 

Konferencje, narady, zarzuty - w 
rezultacie postanowiono jednak pro
dukować, nie zaniedbując prac labo
ratoryjnych nad dalszym udoskona• 
leniem procesu garbowania skór 
świńskich. Ale - przemysł czeka na 
gońce. 

mi nie pomoże, Boli„, Iem ich wypróbowania i oceny. 
Godzina 16 minut 15. Gońce te zostały przesłane do 
Spotkałem znajomego. Bardzo mi ZPJiG im. Wróblewskiego w Łodzi. 

Tym razem chyba się doczeka. 
(Mosl 

współczuł. Powiedział, że w klinice W lyrn samym czasie z podobnvm 
stomatologicznej przv ulicy Nowotki :pomvsłem raciona!izatorski!n wystą- P1' akne przedstawienie 
przyjmują j teraz, ale nie radzi iść, pili dwaj insp'.lktcrzy j akości produk- .., 
Bo tam wszystko robią studenci, cii z Łódzkich Zakładów Garbarskich. M • fi 

Jak mówi CZPS „bo nie mamy od- K k 
powiedniej grubości skór, bo skóry on urs 
przysłane p.rzez garbarn\_!? poshdail\ 
za dużo tłuszczu; jednym słowem są 
"na razie" do 'niczego, ale przepro· 
wadzamy próby z ,,karkami bydlęcy
mi" i „lustrami końskimi", to gońce 
będą", 

na wiersz . , . 
Godzina 16 minut 30, Wyliczyli oni, · że jeżeli zamiast ~u- li 195%CZa n 
Idę jednak do tej kliniki. rowca importowanego, którego c~na 

o przy1az:n1 
polsko-radzieckiei Godzina 18, wynosi 10 zł so gr za kit, użyjemy \V t 5- J ee ie 

Już -po bólu. Jak ręką odjął. Ta do produkcji gońców krajowych skór 
&tudehtka była bardzo miła, A jakie świńskich, . to na każdym "kilogramie 'm1·erc1· Gorkieno 
delikatne, zręczne ma dłonie! I w z~oszc7:ędz1rny 7 zł 20 ~roszy, R~cz- ii!/J '1 

Wprawdzie ten rodzaj skóry zasa
dniczo nie odpowiada wymaganvm 
warunkom, ale wobec braku innvch, 
lepszych,„ 

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
który w roku bieżącym trwać bę
dzie od 7 października do 7 listo
pada, Ministerstwo Kultury i Sztu
ki, Towarzystwo Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej i Związek Literatów 
Polskich ogłaszają konkurs otwar
ty na utwór poetycki (poemat, 
wiersz, tekst do pieśni masowej i 
kantaty). 

ogóle wszyscy tam są uprzejmi i milL me zuzy,~ amy tyle a tyle, ton skor;:, Państwowy Teatr Współczesriy .w War 
Zapomniałem k$iążeczki Ubezpiecza!- do tego Je~zcze tran dla 1~pre!!nacn, szawie w piękńy sposób uczcił 15-le· 
ni, Powiedzieli, że nie szkodzi. Przy-1 w r~~ultacte - zaosz,czedzimv 0~~lo cie śmierci ~Maksyma Gorlciego, przygo. 
niosę za drugim razem, Jeszcze mi 1 ,m1hona 3oo .tys, zł 1 okoł~ 2 milio- towując nairą insce11izację jednego z 

Jak to jest z tą l!rubością surow
ca? 

zrobili zdi'ęcie zęba. Tak dla pewno- n. ow zł w dewizach pozostame w kra-
jego ;najwybitniejszych utworów 

ści. I ani ~rosza nie wzięli. JU.z , • , • • • • ~ztuki ,.Mieszczanie". 
Niby :według „obowiązujących 

norm" skóra powinna mieć po wy
prawie 3 - 4 mm. ~rubości. a nasze 
noczciwe świnki nie są wcale „~rn· 
bosl<órne" i w dodatku zbyt tłuste. 

St t · h t ł fa.K1eito os1ągmęc1a mozna się 
. anowczo ~os anę 1c s a ym .Pa: cieszvć i można być z nies!o dumnvm, „Mieszczanie" zajmują w literaturze 

c7en . m, Bo me t~zeba dopuszc.za~ ~z tym bardziej, że opinie z zakładów, rosyjskie.i pozycję szczególnej wagi. 
do b?lu zęba. } me trzi:ba zrazac s1ę które otrzvmały gońce do wypróbo- Sztuka zawiera mistrzowską krytykę u
do nikogo z ~ory. (si) wania były co najmniej zadowalają· stroju burżuazyjnego. Od pierw.uej 

\\'./prawdi:ie skóra użyta ·do wyrobu Utwory mogą mówić: o trady-
próbnvch .. pikierów" nie miała wię- cjach przyjaźni między narodem 
cej niż 1.5 mm, a nawet mniej, ale polskim a narodami Związku Ra
jest taki nrzepis i taką skórę musimv dzieckiego, o wspólnych ideach, o 
dostać, Nie możemy produkować walce o pokój pod przewodnic
·~ońców, które się po kilkunastu czy twem Związku Radzieckiego, mówić 
kilk11d7ic•ięcit1 goclzinar.h pracy roz-, mogą o Planie 6-letnim realizowa
leca". Tvle Centralnv 7.irzad. nym przedterminowo dzięki pomo-

Klub Fołołiłmowy 
ce, a nawet.„ sceny wprowadza nas pisarz w ch-0rQk· 

Niech mówia faktv. terystyczną dla tei. ginącej klasy atmo-

i matetiały dla fotoamatorów 
5 grudnia 1950 r . Zald;:idy im. Wró·· sff!rę beznadziejności, niewiary i cal 

blewskiego odnośnie dwóch ;!ońcy kowitej niezdolności do jakiegokolwiek 
otn:~m,anych celem wypróbow~~ia: życia twórczego. 

W tych dniach otwarta zostanie ,/.ronce i:rzeprac_o.wałv na roz~ych &im BiezsienLio11ow zdekUirowany 
krosnach 1 w ro7.nych warunkach , , ' . 

przy ul. Jaracza 4 świetlica dla 566 k A d . , dal . „ • wrtW wszystkiego co nowe 1 postępou1e, cy radzieckiej, o osiągnięciach w 
'k' MHD d k „ Ł'dź rosno:'o z.m, 1 w szym c1ąi;u da" b' . . 

pracowni ow yre CJI o - nadają się d-1 Pn:idukcji", z 1; ~o ze nm~·et sprawę z teg.o, ze J" 
P6ln9c. Z chwilą jej uruchomienia 29 marca 1951 roku __ ZPB w Pa- go st~wtu gnm Z{lgla~a, ale 1est z~yi 
Klub FotofilmówY przy l.\1:HD or- bianicoch' ogramczony, aby wyc1qgn,qć z tego 1a~ 
ganizować będzie w tym lokalu ,.Gotlce, ~ą dobre. ~rcdni a wytrzv· kieś t,i,m~ski, N_ie. pr;;nxulkfJWO narlal 
wykłady, odczyty i pokazy filmowe, małość 0 6 procent wvższa niż: jlotl- mu <?or~~ Odra:ui1ą.ce cechy • despoty'. 
W celu pogłębienia i popularyzacji ców ze skór wołowych otrzymywa- tyrammiqcego cale otoczenie. W ie1 
wiadomości z zakresu techniki fo. nych w ostatnim półroczu". nikczemnej pana.ci :malazla odbicie po · 
tografii i filmu. Tomaszowskie Zakłady Przemysłu dłość całej reprezentowanej pnez ni'} 

Otwarcie wystawy o ZSRR pracy uzyskiwanych dzięki stoso-
, • , • • waniu metod radzieckich, o życiu 

- sw1atowe1 twierdzy poko1u polskiego człowieka, które kształ-
Łódzki Komitet Obrońców Pokoju tuje się i zmienia dzięki przykła

otworzy w bieżącym tv!!odniu wysta- dom, jakie dają ludzie radzieccy. 
wę p~ .• :•ZSRR - światowa Twierdza Za najlepsze prace przewidziane 
Poko1u . są nagrody: 3.000 zł., 2,500 zł., 2.000 

Oprócz tego sklep fotograficzny Wełnianego: „Gońce pracują cztery klasy. 
MHD przy ul. Obrońców Stalingra- razv dłużej nii ~ońce wułowe". Nieodrodnym synem Biezsiemion0100 
du 13 przygotował dla fotoamato- Ce!1tralny Zarząd Przemysłu Ba- jest Piotr, liberalizuj11,cy dekadent, ml11 
rów miłą niespodziankę. Można wełnianego: dzieniec, z r1'ędu tych, ktorzy wstępo
tam nabyć po niskich cenach papier „Gońce próbn".. ze .skórv świńskiej wali później do oddziałów kontrrewolH 
fotograficzny, chemikalia, klisze, prze~racowały sred~10 400 krosn?· cyjnych, broniących caratu. Carski ustrój 

Wystawa składać się będzie z zł. i wyróżnienia. 
plansz i zdjęć obrazujących pracę, Prace należy . nadsyłać pod adre
życie i walkę o pokój ludzi w Związ· sem Zarządu Głównego Towarzys
ku Rad, Wystawa znajdzie pomiesz· twa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
czenie w lokalu ŁKOP przy ul, Piotr· Wydzią! Kulturalno - Oświatowy, 
kowskiej 232, (u) - Warszawa, ul. Kredytowa 5-7. 

błony „Isopan" 6x9 i inne artyku- !10~1?-. Wytrzymał?s~ dobra, !'falezy zapewniał im przecież spokojne i dosttll Mały reportaż 
_ły_. __________ .;... ___ <r_> __ d_ł_u_z_e.;.1 _k_o_n_s_e_r_w_o_w_a_c_.;.1e_w __ tr_an_1_e:_, _d_o_- nie życie... i pozwalał liberalizować. 

Ładne i duże ziarno :o:~;!;~,~t:r:y,;ed;~~~:: n~~~~m ~~ Oto są nas„e wn=o· sk·, 1 
będzie się od mego rozml. „Najwyżej • & łll e 

I k przestawi trochę meble w tym chlet.,()ie1', 

O U I jakim jest dom Biezsiemionowów. r Sekretarz organizacji partyjnej z Wall-Street .płyną dolary na zbro
~~57cznym uosobieniem beznadziei· ZPW im. Świerczewskiego ob. Mi- dniczą robotę przeciwko siłom._po-Omłoty w pełnym 

Zwózka zboża dobiega już końca 

• Chł~ wojewó~rz;twa. łódZkiego po skoszeniu żyta przYstąpili obec
nie do zbrnru pszenJcy, jęCILIYlł.enia i owsa. Wykonywane też są w szyb
khn tempie podorywki i siew poplonów. W wielu miejscowościach 
przystąipi01110 do prae amfotowyc.b, 

nosci i upadku burżuazji, niezdolnej da tera skończył właśnie przeglądać stępu i demokracji. Stamtąd idą 
twórczego życia, jest w aztuce córk't raporty z ostatniej pięciódniówki, bandyckie instrukcje, rozprowadza
Biezsiemionowa - Tatiana, WprawdziP. gdy ktoś zapukał do drzwi. Wszedł ne przez faszystowskie wtyczki. 
ta pn:eegzaltowana panienka buntu.je stary, znany wszystkim na terenie Sanacyjni generałowie i wyżsi 
się przeciw pustce i;ycia i nikczemności fabryki, brakarz ob, Antoni Leś- oficerowie wcisnęli się do sztabu 
swego otoczenw, jednak }est to bunt niewicz i ciężko usiadł na krześle, naszego wojska właśnie po to, aby 
beznadziejny, bez wiary w możliwn.~ć Zdjął czapkę i otarł pot z czoła, siać zamęt, szpiegować, osłabiać si
stworzenia innego, lepszego życia. Ta· Przez chwilę panowała cisza, łę obronną naszej ojczyzny. Byli 
Ljan-0 nie potmfi walczyć a.ni o własne Mitera złożył starannie papiery jawną dywersją w łonie naszego 
s:z;częś.cie, ani o szczęście innych. zwrócił się w stronę przybyłego: młodego, wznoszącego się z ruin 

Gorki we współczesnym mu pokole- - Słucham, Wy do mnie?.„ państwa i tylko wielkiej czujności 
niu widział i znakomicie ukazał tę część Leśniewicz nie od razu odpowie- i bohaterstwu naszych władz bez-
społeczeństwa, do której należała przy- dział. Włożył rękę do kieszeni ro- pieczeństwa zawdzięczać należy, że 
szłość - zdrowych, moralnie, pełnych boczego fartucha i patrzył wybla- ich zbrodniczy spi~ek został w porę 
wiary i zapału w i.liikie już zwycię kłymi oczyma w twarz sekretarza. odkryty i udaremniony. 
stwo przedswwicieli. mas pracujących. Potem ciągnął spokojnym głosem. O tym właśnie mówiliśmy wc-;o-

Reprezentujq je dwie piękne posta Wł , · · t · t k raj w fabryce. Ludzie nie zupełnie 
L-- k N - asciWJ.e 0 Ja a przysze- .i_~szcze o!!arnęli ogrom krzywdy, 

cie: mecnun~k olejowy ił i szwaczko cllem, pogadać, Wczoraj po robocie, " 
l'ola. Jedynie oni utrzymują się ci.ężką kiedy wracaliśmy do domu, mówi- Jaką wytządzili nam sanacyjni 
pracą ivłasnych rąk. Ona też daje im liśmy dużo 0 tym procesie, co to szpiedzy, którzy pod maską mun
poczucie siły, wZ11U1cnia wiarę w przysz dziś się akurat rozpoczyna w War- duru · odrodzonego Wojska Polskie
lość proletariatu. Nil jest uświadamia- szawie. Człowiekowi aż się w gło- go knuli bandyckie plany zaprze
nym protetariuuem. Tacy w Paździer- wie mąciło, kiedy czytał wczoraj- P'.łszczenia . niepodle~łości naszej 
11iku !Jltniotą z powierzchni ziemi Bez- szy „Głos Robotniczy", w którym OJczyzny. Nie wszyscy też zd<:~emy 
siemionowów. zamieszczony był obszerny artykuł sobie sprawę jak wielkiego niebez-

,,Mieszczan" przygotował Teatr Współ o zbrodniczych plaf\ach kliki sana- pie~zeńśs!wa uniknęliśmy dzięki 
czesny w sposób niezwykle starannv. cyjno - faszystowskich oficerów z czu~n~ ci 1Wrnszych władz bezpie-
J · naszego sztabu. Patrzci'e,,, nawet czens wa. !emy natomiast jedno i est to w zn.acznej mierze zasługa rtJ- - , · · 

d tam dotarły macki g rozumiemy, ze panstwo ludowe. jest 
żysera prze stawienia, laureata tegorocz narodu„, wro a naszego do::;tatecznie silne, aby udaremnić 

W powiecie Rawa Mazowiecka kutnowskim 
skoszono już w 90 procentach psze- cyjna Konary. 
Ai.cę i w 60 proc. jęczmień, a w 

11ej Nagrody Państwowej, Erwina E-ra. każdy zamach · I't ·-.,. Mitera zapytał: . • na swoJą po 1 yczną 

spółdzielnia produk- Udało mu się odtworzyć schyłkowq at · - ilaki stąd należy wyciągnąć i ekon_omg:zną niezawisłość. I to 
mosferę damu Bezsiemionowów oraz wniosek? napawa nas spokojem i jeszcze 

pow, brzezińskim skoszono jęcz- Od kilku dni w całym woje
tnień w 75 proc. oraz zasiano po- wództwie odbywa się zwózka zbo
plonami 7,200 ha. w powiecie ra- ża, W pow. skierniewickim tamtej
domszczańskim WYkonano siew po- sze zespoły PGR-ów sprzątnęły z 
plor.ów w 99 proc. oraz skoszono pola około 80 proc. zboża. Na tere· 
ponad 85 proc. jęczmienia, nato- nie powiatu kutnowskiego zwiezio
miast w pow. kutnowskim 90 proc. ~~ żyto_ V: 70 proc., pszeniCę w 40 
jęczmienia jest już w mendlach. i Jęczm1en w 60 proc. 

W te.gorocznych . zbiorach . zboża Omłoty w spółdzielniach produk-
pr.zo~uJą na , terenie pow. sk1ei;n\e- I cyjnych Małków i Zapole w powie
w1?k1e~o gm1~y pąb~owa - Gorna, I cie sieradzkim dały bardzo dobre 
Skierme"'."'ka i ~1u.ch.0~1'. Całkowi- wyniki: uzyskano tam ładne i du-
Clle zakoncZYła JUZ zmwa w pow. że ziarno., · fr) 

• 

optymizm ich przeciwników - rosy1- większą chęcią do pracy„. 
skiego proletarwtu. Stary brakarz grzmotnął naraz A t . L • 

pięścią w blat biurka. n Of!l esniewicz podniósł się z 
Gra całego :zespołu stoi na u"Ysokim . . . krzesła i wyciągnął rękę. 

poziomie aktorskim. Przejmującą krea- ,- \Y1110sek Jest dla nas, robotm- - Idę do roboty. Do tej pory od-
cję w roli Tatjany stworzyła Zofia Mro ~o~, Jed~n, ~apit~li~m został dawałem przędzę ·bez jednej rekia
zowska; Kazimierz Wilamowski w reali srmertelme ra~iony JUZ w. roku macji, teraz obiecuję podwoić jesz
styczny sposób wydobył całq nikczem 19 ~7•. a następnie W 1945, kiedy to cze moją uwagę i czujność, na od
ność tyrana Biezsiemionowa; Aleksa11- d~i.ękl ·bohaterstWt~ Czerwonej Ar· cinku .Produkcji i w .-stosunku do 
dra śląska z ujmującq prostotq i cza- mu Europa, a między innymi i wroga. Zaostrzenie czujności i jesz-
rem gra"ła szwaczkę Pr>lę. nasz kra1,, ~ost~ła ~zwol?na z fa- cze lepsza, wydajniejsza praca nie-

_Realistyczne dekoracje Władysł-Ow.1 s~ystowsk~eJ mewoh. Ni~ małyiljl chaj będzie odpowiedzią naszą na 
L?aszewS>kiego znakr.m~icie /11'1'Yczynily cw~Tm tez _b,yło . P0'Ys~ame Ludo- zbrodnicze p)any obcych i rodzi
się do ukazania atmosfery mieszczańskie W~J ~epubh,ki C~msln~J. Ale pa-1 mych wrogów. Do takich wnios
go domu lliezsiemionowa. ~1ętac. i;alezy, .. z~ g~1~zdo wstecz- ków doszliśmy właśnie wczo~aj w 

. mctwa l agresu istmeJe. Stamtad, fabryce! (w\ 
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Na Ili Zlot 

Polska 
do Berlina I 

wysyła 190 sportowców: 
Celny rzut 

Dzikówna i Gremlowski 
zaatakuią re.kordy Polski 

W Warszawie w Akademii Wy- - A jak jest na obozie? - pyta-
chowania Fizycznego na. Bielanaioh my Morończyka. 
r;najduje się obóz nugych sporłow- - O tym niech lepiej powiedzą 
:6w przygotowqj1\4'Ydt. ltię do X'I chłopcy. 

Aka.demfok!ich "Misklzoshv Swiała, - Jest bardzo <lobrze - odpowia
które odbędą się w Berlinie w ra- dają. - Pracy mamy dużo. Trening, 
mach III Swiatowego Zlotu Młodych pogadanki ideologiczne, znów tre
Bojowników o Pokój. ning. Ale troskliwa opieka trenerów 

Na dziedzińcu AWF, w budynkach i nasz zapal do pracy rokują nadzie
uczelni i internMllch otoczonych je na dobre wyniki w Berlinie. 
:>ięknym parkiem !Panu.ie idealna ci- Jeszl'ze garść informacji kto i w 
~za. Nic nie znamionuje tego, że znaj jakich konkurencjach lekkoatletycz
duje się tutaj 250 młodych sportow- nych będzie startował w Berlinie: 
ców przybyłych z całej Polski na o- na 100 m. - Kiszka, Buhl, Sta.w-
bóz przygotowa.wezy. cz1k; 800 m. - Potrzebowski, Kor-

Za. to na boiskach ruch. Grupa ban; skok w dal - Adamczyk, Ki
lek,koatletów pod kierunkiem Mo- szka; tyczka - Ważny, W sumie w 
rończyka przygotowuje skocznię do poszczególnych konkurencjach lek
&koku o tyMJOO. koMJetycznych startować będzie 25 

W ro~owach silą meczy dominu-1 i&wodników i 11 za.wodniczek. 
Ją wrażenia z Moskwy. Większość I Na położonych w niszy boiskach 
bowiem z nieb wróciła niedawno z . trenują siatkarcze. Trenerzy Strycha 
gpściny u radzieek.foh przY\t.lciół., rzewski i Krzyżanowski doszlifowu
Wszyscy urzeczeni są Moskwą oraz ją formę naszych siatkarek. 
wsp~iałym stadionem ,,Dynamo", I Charakterystyczną cechą, obozu 
na. którym 1.padly n~e rekordy ~oł- przygotowawczego jest to, że ucze
~~1. Adam?Zyk! Wemherg, ~azn~, stniczą.cy - to młodzi nieznani do
li!dło .o!'O"Wła.da.Ją. o serd~eJ gos- tychczas sportowcy. Przybyli tutaj 
~~nosc1 radzieck1c.h kolegow, • od w wyniku eliminacji terenowych. 
Jdórych skorzystali bal'dzo wiele. Obóz wyłoni niewątpliwie nowe ta
Lekkoatleci ra.<kieccy dzielili si~ z !enty 

poznamy tylu młodych ludzi ze 
wszystkich stron świa.ta. Wspólnie 
zamanifestujemy swoją, gotowość i 
wolę obrony Pokoju. 

Podczas przerw w treningach sale 
wypełniają, się młodzieżą, Pogadan
ki ideologiczne, prasi>wki. zajęcia 
świietlicowe stanowią, obok trenin
gów, poważną część prog·ramu zadęć 
na obozie. 

Z jednej z sał dochodzą nas głosy. 
To płYWacy. Powrócili pr.zed chwilą 
z treningu, który odbywają, na base
nie CWKS i znajdują się obecnie na 
prasówce. Wysowski z krakowskiej 
„Gwardii" informuje kolegów o nad
świeższych wyda.neniach w kraju i 
osiągnięciach mas p:racująeych w 
walce o reali?.aeję Pia.nu 6-łełniego. 

Na prasówce spotykamy D2lików
nę, która dla uczczenia. 22 lipca po
stanowiła. pobić kilka rekordów Pol
ski. Nowe, osiągnięte pnez nią, re
kordy na dystal)sie, 500, 800, 1.000, 
1.500 m . to jeszcze nie wszystko. 

- Postaram się w Bedinle o po
bicie nowych rekordów na 100 i 400 
metri>w - mówi z uśmiechem. 
Zasłużony mistrz sportu Gremlow

ski również zamierza ustanowić w 

Sportowcy Łodzi 
pomagają 6udować 
Teatr Narodowy titni swoimi 08iągnięci&mi, udmelałi Na· temat ewentualnych szans w 

oennych ra.d !i. wsk&-zówek, które Berlinie nikt nie chce na razie mó- Sportowcy łódzcy również. pragną 
ł)rzydadzą się niewątplhvle w Ber- wić Trener Krauze 'l;apytany o mo- dołożyć swoją cegiełkę• do dzieła bu
linie. żli~ości naszych 5'iatkarzy mówi wy dowy Teatru Narodowego w Łodzi. 

mijająco - piłka jest okrągła. Oa.ły I Piękną inicjatywę podjęły. między 

! 
zespół pracuje intensywn~, by jak innymi dyrekcja Zakł. Baw. im. Mar 

T • najlepiej wypaść w Berlinie. chlewskiego, która dzisiaj rozegra en1sowe Wśród drzew i krzewów parku mi zawody w piłkę nożną z zespołem 
gają różnobarwne kostiumy. To gi- dyrekcji Centrali iP:zem. Drzewnego,.. 

ml.SłrlOSIWa mnastyc.zki. Przodują wśród nich przeznaczając dochod n~ budowi; Te. 
Wilczkówna, Swierzy, Szczerbińska. atru. Zawody odbędą się na boisku 

- Pracujemy dużo - mówi Wilcz Bawełny przy ul. Ogrodowej 28a o 
kówna. - Cieszymy się z wyjazdu, godz. 17. Polski 

W odbywających się w Sopocie te
nisowych mistrzostwach_ Polski, ro
zegrane zostały we wtorek 31 bm. 
półfinały i finały w grze podwójnej 
mężczyzn oraz ćwierć- i półfinały 
gier pojedynczych kobiet i gier mie
szanych. 
Sensacją było zdobyc\e mistrzo

stwa Polski przez parę Niestrój -
Kowalczewski, która w półfinale po 
konała parę Bratek - Shlsarz 6:3, 
5:7, 6:2, 6:4, a· w finale zwyciężyła 
parę Chytrowski - Skonecki Hen
ryk 6:1. 3:6, 6:4, 6:4. 

Chytrowski i Skonecki Henryk po 
konali w półfinale parę . Piątek -
L:cis 6:1, 3:6 4:6, 6:4, 6:2. 
Zakończenie mistrzostw nastąpi 

dziś w środę 1 bm. 

T·f-ATRI" 
Nowy - Opera Sląska - „Zł!..0-

T.\ KACZKA" - godz. 19. 
~m. St. Jara11za - „GRZESZNICY 

BEZ: WINY" - godz. 19.15. 
M m:vczn:v - „CZARDASZKA" -

godz. 19.30. 
Letni - „MĄŻ l ŻONA" - godz. 

zo. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

.~D!UA - n:ęczynne. 

P,,\JKA - „Zasadzka" - 18, 20. 
EALTYI{ - ślub z przeszkodami -

16, 18, 20. 
CH>'.. .Jl.\ - Program rozmaitości -

17, 18, 19, 20, 21. 
nu·.~'DA GWARDIA - „Król La-. 

'ra" - 16, 18, 20. 
Ml ~A - Skarb - 18, 20. 
PO' .QNIA - Bitwa o szyny - 16.30, 

lG.30~ :~o.~o. 
pn· ,::oWJOŚNIE - Zabawna histo

r·J - 18, 20. 
Rl: ·ORD - Bitwa Stalingradzka -

J!l. 20 
RO'" ~>TNIK - „Dwaj panowie F" 

- 16, 18, 20. 
ROi'\I.\ - ,,Wiosna w Sakenie" 

13, 20. 
SOJli~)Z - Córka marynarza - 19. 
ST-1 f .OWY - Wyspa skarbów - 18, 

20. 
ś '.'IT - Musorgski - 18, 20. 
1'/\"i' y - Cztery serca - 16, 18, 20 
w:,()'~NIARZ - Pustelnia Parmeń-

-" ·:.i II seria - 16.~0. 18.'.{0. 20 :;n 
'' :.·T,A - ślub z przeszkodami 

1 G .~O. 18.30, 20.30. 
\\' " ' · o~(: - NiPczynne 
Z.'\<'-iĘTA Wesołe zawody 

18. 20. 

Po powrocie z ZSRR 

-~ 
' "" t· \ti' 

Od leu·ej: Bul1l, Korban, Sidło i Potrzebowski, h·tórzy międ!CY !rmymi ;e~re
ze/ltou;ali nasze barrq w trójmeczu P?lska __._ ZSRR - Rumuma. Rozesmia11• 
w:arze świ<1dczą najlepiej jak mile wsponmienia wywieźli polscy lekkoatleci 

z Mosku:y. 

Pracownicy poszukiwani 
Modelarzy, tokarzy metalowych, 
prządki i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
mysłu Wełnianego im. Wł. Reymonta 
w Łodzi, ul. Łąkowa 3-5. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział personalny, 
ul. Łąkowa 3-5 wzgl. Rzgowska l 7a. 

571 

Instruktorki dziewiarstwa, względ
nie absolwentki Liceum Dziewiar
<kiego na stanowisko instruktorki 
dziewiarstwa z tym, że o ile w okre
sie próbnym wykaże wybitne Cldo!
ności obejmie kierownictwo praco
wni dziewiarskiej, poszukuje Pań
•twowy Zakład Szkolenia Inwalidek 
w Przemyślu ul. Tatarska 4. Zgło
szenia pisemne kierować należy pod 
podanym powyżej adresem. 572 
Wykwalifikowanych ślusarzy, prząd 
ki i pomoc nai:,maszyny obrączkowe,· 
'.irnczy(i), blacnarza, kowala i robot
r>ikóv,r gospodarczych przyjmą Za
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej w Łodzi 
ul. Łąkowa 23-25. Zgłoszenia osobi
ste do działu personalnego. 578 

Wykwalifikowanych tokarzy, ślusa
rzy, tkaczy(ki) i robotników. gospo
darczych zatrud ią natychmiast Za
kiady Przemystu Jedwabnic~ego im. 
Gen. W. Wróblewskiego w ł~odzi, ul. 
Hipoteczna 7-9. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje wydział personalny. 581, 

Nakładaczki, odbieraczki, robotni
ków (ce) gospodarczych oraz po
mocników introligatorskich (męż
czyzn i kobiet) zatrudni natychmiast 
Centrala Wydawnicza Druków 
Drukarnia Nr. 2 w Łodzi, ul. A. 
Struga 63. · Zgłaszać si"ę do działu 
personalnego. . 582 

Wykwalifikowanych ślusarzy, elek
tromontera, robotników gospodar
czych. transportowych i stolarzy za
trudnia natychmiast Łódzkie Zakła.
dy PrŻemysłu Drzewnego w Łodzi, 
ul. PKWN nr 9-11. Zgłoszenia oso
biste do sekcji personalnej. 585 

Robotników transportowych, gospo
darczych i pracowników do Straż~ 
Przemysłowej zatrudnią Łódzkie Za
kłady Meblarskie w Łodzi, ul. Zgier
ska 69. Zgłoszenia osobiste przyjmu
je wydział personalny. 587 

Berlinie nowe rekordy na dystansie 
500 i 1.500 m. 

Sportowcy nasi startować będą w 
Berlinie w lekkoatletyce, pływaniu, 
gimnastyce, siatkówce, koszykówce, 
boksie, piłce nożnej, wioślarstwie, 

kolarstwie i tenisie. 
Przed opuszczeniem AWF, łapie

my" Potrzebowskiego. Mówimy o
czywiście o Moskwie. 

- Tylko dzięki 9iJnej konkuren
cji udało mi ię pobić rekord Polski. 
Lekkoatleci radzieccy oczarowali 
nas swoim wysokim poziomem i wy 
nikami. Wyniki kolegów radmeckich 
zdopingowały nas do większej jesz
cze pracy nad sobą, a nastrój na obo 
zie przed wyjazdem do Berlina. jest 
bojowy. 

T. PIŁAT. 

* * 
Lista zgłos:reń do XI Letnich Aka 

demickich Mistr.zostw Swiata. Mło-
1dzieży i Studentów obejmuje ponad 
1.000 sportowców z 34 państw. 

Program MistHJostw obejmuje 13 
dyscyplin sportu. Dopuszczalny wiek 
uczestników 18 - 30 lat. 

Polska reprezentacja akademicka, 
która w dniu 2 sierpnia wyjeidza 
do Berlina, obejmuje 190 sportow
ców, (127 mężczyrm i 63 kobiety), Po 
nadto do Berlina wyjeżdża.ją czoło
wi aktywiści sportowi, trenerzy i se; 
dziowie. 

Gereben (Węgry) 
zwycitJia w turnieju sopockim 

We wtorek 31 bm. rozegrana zo
stała ostatnia runda międzynarodo
wego turnieju szachowego w Sopo
cie. Ostateczna klasyfikacja pierw
szych pięciu w turnieju wygląda na
stępująco: 

1) Gereben .(Węgry) - 12 pkt. 
2) Trojanescu (Rum.) - 11,5 pkt. 
3) Szilagyi (Węgry) - 10,5 pkt. 
4) Popov (Bułgaria) - 10 pkt, 
5) Makarczyk (Polska) - 8,5 pkt. 
W środę 1 sierpnia br. nastąpi ofi-

cjalne zakończenie turnieju oraz roz 
danie nagród. 

Na czele CWKS I B 
Tabele ~andydatów 1 

..Gorqcy" moment pod lcoszem. Druży. 

uy pilnie ćwiczą, przygotowując się d!J 
wystęqm na Mistrzostwach Alcademic-

kich świata w Berlinie, 

Czy nie można 
uniezależnić się 
od kaprysów pogody?.„ 

Ostatnio zapowiedziany „czwar
tek bokserski" nie odbył się z po
wodu niepogody. Szkoda, bo na z_a
wody zgłosiła się rekordowa ilość 
pięściarzy z prowincji,„ 

Po raz pierwszy przysłałc;ł swych 
zawodników „Stal", ściągająa ich z 
Piotrkowa, Żychlina i Kutna. W 
dalszym ciągu „śpią" jeszcze tylko 
Budowlani. 

Wydaje się, że organizatorzy 
„czwartków" nie powinni byli do
puścić do tego, aby odbycie zawo
dów było uzależnione od kapry;;ów 
pogody. Taki klub jak Ba"Wełna 
stać chyba na wzniesienie daszka 
nad ringiem.„ 

Siła przeciw technice 
LZS Wieruszów urwał 
cenny punkt 

Pierwsze wystąpienie mistrzow
skich drużyn powiatowych wykaza
ło dobrą postawę zawodników. Szyb
ka, niesłabnaca orzez cały mecz. e:r;> 
dala dużo emocji publiczności wie
ruszowskiej. 

d II Jl• u 1· 
Drużyna gospodarzy wyróżniała 

O o się postawą fizyczną i pierwsza uzy-
Drużyny kandydujące do Il ligi ro \skała bramkę w 7 minucie przez 

zegrały już po dwa spotkania. Grondziela, a drugą strzelił Mikul-
W grupie, w której grają tama- ) ski, umiejętnie wykorzystując błąd 

szowska Spójnia i łódzki ·Włókniarz bramkarza Ogniwa. 
~ B na czoło tabeli wysunął się ze- Młoda drużyna Ogniwa, ustępu
spói CWKS I B (Warszawa), który jąca znacznie fizycznie drużynie 
wygrał oba spotkania. Gwardia (O~- LZ~, .zastos.owała g~ę zespołową, za 
sztyn) i Budowlani (Białystok) me grazaJąc vn.elokrotme bramce LZS. 
zdołały jeszcze zdobyć punktów. Oto Naj_l~dniejsz.ą bramkę z 15 '.Tl od~e-
szczegółowa tabela: glosc1 strzelił Damas, a wyrownuJą-

* * • cą Apostolitis. 
1. CWKS I B 2 4 5:2 
2. Spójnia Tom. 2 3 4:3 
3. Włókniarz I B Ł. 2 2 7:6 
4. Kolejarz Pruszk. 2 1 2:3 
5. Gwardia Olsztyn 2 2:3 
6. Budowlani Białyst. 2 3:6 

Podziękowanie 
Lekkoatletom Ogniwa i drużynie 

siatkarty ZS Stal za nadesłane ży
czenia z Krakowa i Wrocławia ser
decznie dziękujemy. 

Tkaczy(ki) uczniów(ce) na tkalnię i 
przędzalnię oraz robotników gospo
darczych zatrudnią natychmiast Za
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
J. Marchlewskiego. Zgłoszenia oso
bisle przyjmuje dział personalny, 
Łódź, ul. Ogrodowa 17. 586 
10 ślusarzy montażowych, 10 pomoc
ników ślusarzy i 2 robotników ża
trudni Dyrekcja Budowy Łódzkich 
Zakładów Cewek Przędzalniczych. 
Zgłoszenia: Łódź 12, ul. świętojań
ska 4. 591 

Ogłoszenia drobne 
DR PIESKOW !POMIESZCZENIE 
wznowił przyjęcialkomrortowe, ume
godz. 16-18, Próch lblowane, pianino, 
nika 6. 4859

1

do wynajęcia na
--------tychmiast. Wiado
MUCHOŁAPKI li?ość Narutowicza 
pierwszej jako~ci~ m. 5; 3-4 pp. 
poleca Przetwor- 1Nowiak. 4965 
riia Chemiczna,-------
,Wulkan" Poznat1,1SREBRO, złom, 
Strzelecka 40. Pro wycofane monety, 
wincję na zamó- kupuję. Piotrkow
wienie obsługuje <;ka 120 sklep. 
się pocztą. 565 2693 

Pierwsza porażka 
piłkarzy COSA 
w li rundzie mistrzostw 

Dalsze spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo ZSRR przyniosły no
wą niespodziankę w postaci zwy
cięstwa drużyny WMS nad prowa
dzący w tabeli CDSA 1:0. 

Jest to pierwsza porażka CDSA 
w II rundzie rozgrywek. 

W rozgrywkach prowadzi nadal 
CDSA - 31 pkt. przed Dynamo 
(Tbilisi) - 28 pkt. 

Genera~ny przegląd 
sportowców wsi 
przed Spartakiadą 

W sierpniu br. odbędą się Cen
tralne Mislrzostwa Wsi w lekkoatle
tyice oraz w siaU{ówce. Zawody te 
będą generalnym przeglądem spor
tu wiejskiego przed Spartakiadą. 

Centralne Mistrzostwa Wsi w 
siatkówce rozegrane będą w r.ro
madzie Bralin, w pow. Kępno woj. 
poznańskiego, w dniu 5 sierpnia 
rb. Mistrzostwa w lekkoatletyce 
zorganizowane zostaną w dniach 18 
i 19 sierpnia br. w Aleksandrowie 
Kujawskim. W zawodach tych weź
mie udział ponad 510 czołowych 
sportowc>ów wiej~kich. 

Po zakończeniu Centralnych 
Mistrzostw Wsi, zawodnicy naj
lepszych zespołów powołani zosta-
11<! na 3-tugodniowy obóz kondy
cyjny do Przemyśla. 
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